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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P p e n u  m  e  r a t a  w y n o s i :

mietleoznle
W m i e j s c u ..............................................  24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
W Auscro-Węgr. z przesyłką poczt. 32 „ 16 8 2 kor. 70 h.
W  Państw ie Nismieckiem . . . .  40 „ 20 ,. 10 3 „ 50
We Włoszech, 1 rancyi, Anglii, Belgii.

Szw ajcaryi, Turcyi i inn. Krajach 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.; — 
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Lu 
dwlka 9, do nabycia po 12 h. l* re n u m era .te  p r z y jm u je  sic  ty lk o  n a  c a ły  m ies ią c . 
Listy z pieniędzmi i przekrzy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia ( inseraty) uprasza  się 
sadsyłać franco do A dm inistracji „N. Reformy" w Krakowie. — Listów  n iefrankow anych

n ie  p rzy jm u je  się.
I te k o p isó w  n a d s y ła n y c h  łłe d a h c y a  n ic  zw ra ca .

A d r e s  R ed  a a o y i  1 A d m ln ls t r & o y l : „N  R e fo rm !  ■ u l.  J a g i e l l o n e k  10. 
T e le f o n  R e d & k o y l M* 41 , A d m lm s t r a o y l  401 .

NOWA

REFORMA
Prenunteratę przyjmują:

xaml< J so o w ą : A dm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe ; m lejsoo -  
w ą : A dm inistracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — A gencja J . Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Ł andel St. Karlióskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel .T. Ekiera. ul. Karmelicka 18. — Z am lejsoow ą p renu­
m eratę  1 o g ło sz e n ia  przyjmują: Biura dzienników: we L w o w ie  Lndwik Plohn. ni. K a­
rola Ludwika 11  S. Sokołowski. — W  P rz em y ślu  Heszeles. — W J a ro s ła w iu  L. Strassberg. 
W W ie d n iu  pp. H aasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik, B. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied. M. Dukes Nachf.. H. Schalek, .T. Danneberg. — 

W P a r y ż a  Socićtś Mutuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Oaumartin, 61. 
O g ło szen ia  (inseraty) przyjmuje adm inistracja , Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersze drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — Ma i e -  
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 50 b od wiersza. — G ło sy  p u b llozn e  
■ po 2 kor. od wiersza uk/ad tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ri z 40 h następny po 
20 h od w iersza.— Ź ałąozn ik l do „N. Reformy" vprospekty cyrknlarze, ogłoszeniaitp.) przyjmuj* 
się za cenę 2 koi, oo 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowychprentun.

Należytosó należy naprzód nadsyła? przekazem pocztowym.

Odprawa.
Kraków, 14 grudnia.

Niekorzystne wrażenie, jakie niewątpliwie 
w całej Polsce wywołała mowa ks. Radziwiłła, 
wygłoszona we środę w parlamencie niemie­
ckim, zaciera do pewnego stopnia wyczerpu­
jące przemówienie posła D z i e m b o w s k i e g o ,  
jednego-z obrońców w sławnym procesie gnie­
źnieńskim. Mówca ten rozporządzał obfitym 
materyałem dowodowym z owego procesu i zro­
bił z niego pełny użytek w swej mowie par­
lamentarnej, zbijając fałsze, rozpuszczane przez 
prasę niemiecką o zajściach we Wrześni. — 
W ten sposób najważniejsze wypadki wrze- 
śnieńskie nkazały się wobec zagranicy w świe­
tle tej przedmiotowej prawdy, której Niemcy 
ze wstydem słuchać muszą. Poseł Dziembow­
ski rzucał argumentami silnemi, jako prawnik 
z zawodn, szedł powoli i wykazywał z zimną 
krwią tendencyjność całego procesu, który 
rozegrał się w Gnieźnie.

Potem przeszedł poseł Dziembowski do przed­
stawienia następstw procesu.

„Zajsciz wrześnieński? — rz*kł — jaksolwiek 
zresztą tak proste i tak mało sensacyjne, wzbndzi 
ły  nietylko n nas. lecz i w szerszych kołach współ- 
czncie dla oskarżonych i dla dzieci. Napływały 
składki; te pieniądze są bezwarunkowo potrzebne, 
aby się opiekować dziećmi, których rodziców ska­
zano na około 20 lat więzienia. Września jest mia­
stem, które pod tym względem dla statystyki naka- 
tystycznej wykazuje bardzo niepomyślne liczby, po­
nieważ tam każde stadło małżeńskie ma przynaj­
mniej pięcioro dzieci. Fnndnsz, zebrany na dzieci, 
ni* pozwala jnż spać prasie hakatystycznej. Jedna 
gazeta wyraziła nawet życzenie, a b y  r z ą d  t e n  
f u n d u s z  s k o n f i s k o w a ł .  (Niepokój i głosy 
v centrumj. Panowie! Jak możnaby to nazwać? 

Żyjemy przecież w państwie koDStytucyjnem, a do 
takiego postępowania odnosiłby się § 242 kodeksu 
karnego: b y ł o b y  t o p r o s t ą  k r a d z i e ż ą !
(W ielka prawda i wesołość w centrum)".

Następnie wykazywał rzecznik polski, powo­
łując się na orzeczenie soboru trydenckiego, 
że Polakom, jako katolikom, tylko w ojczystym 
języku wolno pobierać naukę religii. Odpiera­
jąc zaś zarzut hr. Limburga, jakoby Polacy, 
z powodu powstania w r. 1863, stracili zagwa­
rantowane im przez królów pruskich prawa, 
przypomniał Dziembowski, że gdy wszystkie 
powitań a już minęły, musiał naczelny prezes 
Horn na rozkaz królewski ogłosić w kraju o- 
rędzie królewskie, w którem powiedziano: 
„Dzieci, pozwokie spokojnie, aby was przyłą­
czono do państwa niemieckiego (względnie do 
związkn północno - niemieckiego). Zaręczamy 
wara, że n ie  u t r a c i c i e  n i c  z w a s z y c h  
p r a w ,  z a c h o w a  s i ę  w a m  p o l s k ą  n a ­
r o d o w o ś ć  i p o l s k i  j ę z y k ,  j a k  p r z e d ­
t e m ,  t a k  i n a d a l . "

„To jest orędzie królewskie, — rzekł mów­
ca — to jest słowo cesarskie, a takiego słowa 
mc wolno przekręcać, ani jego znaczenia zmie­
niać".

Tutaj mówca wskazał na konflikt, jaki, 
skutkiem pogwałcenia słów monarszych, wy­
tworzył się w szkole ludowej pruskiej między 
czynnikami rządowemi a ludnością polską. — 
„W ten sposób stworzycie panowie polską Ir- 
landyę" — zawołał poseł Dziembowski. Szkoły 
prnsk’e przestały być instytucjam i kulturnemi, 
a stały się zakładami chłosty. Mowę swoją za­
kończył poseł polski następującym zwrotem:

„Nie myślałem, wracając do domu z owego pro­
cesu, iżby on wywołał takie wrażenie w całym 
świecie cywilizowanym. Nie mówię już o demon- 
stracyacb, nie mówię o wywodach prasy polskiej i 
krajowej, ale jakiekolwiek weźmie się do ręki pi­
smo: francuskie, włoskie, belgijskie, holenderskie, 
hiszpańskie, wszystkie gazety na naczelnem miej­
scu omawiają zajścia wrześnieńskie — i to dzien­
niki ogólnie na świecie poważane, jak „Indepen- 
dence Belge", „Temps", „Times". Nie można od­
powiedzieć na to, że dzieje się to z nieprzyjaźni 
do Niemców. Nie, to nie są jedynie gazety nieprzy­
jazne Niemcom —  cały świat sądzi, że ten wypa­
dek należy tak Osądzić w imię cywilizacyi. uczuć 
szlachetnych, humanitarności.

„I wydano iąd, nawet w takich kołach, w któ­
rych jnż zaniechano okazywać sympatyę Polakom. 
Idłcie. Panowie, na bnlwary paryskie, a usłyszycie 
nową piosnkę: „L/enfant polonais". To nie jesi
bynajmniej skutkiem polskiej agitacyi; potęga oko­
liczności, potęga i aktów to sprawiła. Wobec tego 
chciałbym odpowiedzieć panu kanclerzowi Rzeszy, 
który tu nie jest obecnym. Powiedział on: „O te 
głosy prasy nie dbam wcale; nie dam się odwieść 
z drogi obranej; niech prasa mówi co chce!" Tak 
można mówić, jeżeli się chce nchodzić za potęgę, 
mającą na rozkazy bagnety i armaty, ale kto jest 
obojętny na głosy cywilizowanego świata, nie może 
mieć pretensyi do tego, aby kroczył na czele cy- 
wilizacyi i nie może prowadzić polityki wszechświa­
towej, która się nie opiera na bagnetach, lecz mo­
że mieć tylko podstawę kulturalną.

„Panowie! Na tem kończę moje wywody, i to 
kończę z podziękowaniem wszystkim ludziom, hu­
manitarnie myślącym, którzy w sprawie zajść wrze- 
śnleńskich okazali współczucie i serc*. Od rządu 
państwowego nie wymagam serca, lecz ścisłego za­
stosowania przepisów prawnych, bo, gdyby dalej 
tak postępowano, jak dotąd, mogłoby łatwo pań­
stwo praskie s państwa prawa stać się państwem 
policyjnem".

O mowie tej posła Dziembowskiego wyraża 
się korespondent „Dziennika Poznańskiego", 
że zionęła ogniem, płonęła od werwy, a sma­
gała biczem ironii i dowcipu: osoby, szkołę i 
rząd. Dziembowski, powiada ten korespondent, 
jest doskonałym debaterem, trzymającym na 
nwięzi uwagę słuchaczy, którą zdobył i tym 
także razem zarówno dykcyą, jak  ciętością ar­
gumentów.

Prasa niemiecka zachowuje się wobec inter- 
pelacyi ks. Radziwiłła rozmaicie, stosownie do 
odcień partyjnych. A więc Wszechniemcy, 
konserwatyści i narodowi hberali zachwycają 
się junackiem wystąpieniem kanclerza Biilowa 
i nie odczuwają nawet lekceważenia, jakie 
tenże okazał całemu parlamentowi, gdy demon­
stracyjnie, wraz z członkami rządu, wyszedł 
w chwili otwarcia dyskusji nad swoją dekla- 
racyą. Natomiast organa centrum katolickiego, 
jak „Germania" i „Schlesische Yolks-Zeitung" 
derzają ostro na rząd. Organ socyalnej demo- 
kracyi „Yorwarts" również namiętnie wystę­
puje przeciw proklamacyi wojennej hr. Bii- 
lowa.

Tak skończył się pierwszy akt sprawy wrze- 
śnieńskiej przed trybunałem pazdamentu nie­
mieckiego, który odroczył się wczoraj do 8 sty­
czna. Wtedy także otworzoną będzie dalsza 
dysknsya nad odpowiedzią Biilowa na interpe­
lację  ks. Radziwiłła.

Ze sta ty sty k i G alicyi.
i.

Górnictwo i hutnictwo
Na podstawie dat statystycznych, podanych w naj­

nowszym zeszycie statystyki Galicyi przez krajowe 
binro statystyczne, z zadowoleniem stwierdzić mo­
żna wydatny wzrost przemysłn górniczego i hutni­
czego w Galicyi w latach ostatnich.

Do rozwiniętej jnż z dawien dawna prodnkcyi 
soli kuchennej, która i nadal statecznie się pod­
nosi, dołączyły się now* gałęzie nie produkowa­
nych dawniej wytworów, jąk cynku, węgla bruna­
tnego i kamiennego, tudzież kainitu, wreszcie nafty 
i wosku ziemnego. Najbs rdziej pocieszającym w tym 
kierunkn faktem jest olbrzymi z roku na rok wzma­
gający iię  wzrost prodnkcyi węgla, jak niemniej 
wzrastająca obfitość nafty.

Biorąc za podstawę dziesięciolecie 1889 do 1898  
mamy następujące wyniki.

Prodnkcya roczna soli wzrosła z 1 ,248.320 do 
1,373.324 metrycznych cetnarów, to jest co do war­
tości z 7 ,899 .940  na 8 ,722 ,488  złr., zatem o war­
tość 822 .548  złr. i stanowi obecnie niespełna 38 %  
całej prodnkcyi austiyackiej. W  kopalniach soli 
pr-eowało w 1898 roku 2004  robotników.

Hut cynkowych było w roku 1889 dwie, zatru­
dniających 260  robotników. ■ Huty te wyproduko­
wały razem 18 8 ld  metr. cetnarów cynku wartości 
412 .958  złr. czyli 38 .87%  całej prodnkcyi cynko­
wej w Anstryi. Stale wzrastając, doszła prodnkcya 
cynkn w Galicyi do tego, że w roku 1898 w 3 
hutach przy użyciu 384 robotników wydobyte 
39.407 metr. cetn. cynkn, przestawiających war­
tość 979.317 złr., a stanowiących 53.97%  austria­
ckiej prodnkcyi. W  przeciąga lat dziesięciu wy­
twórczość galicyjska cynku prawie się potroiła, co, 
jak na stosnnki galicyjskie, znaczy bardzo wiele.

Bez porównania większe ma znaczenie wzmoże­
nie się prodnkcyi węgla.

W  roku 1889 wykopano w Galicyi węgla bru­
natnego w ilości 28  290 metr. cetn., co stanowiło 
ledwie 0 '0 2 %  całkowitej prodnkcyi w Anstryi, 
przedstawiało zaś kapitał 11.518 złr. uzyskany 
przez 4 kopalniane przedsiębiorstwa przy pomocy 136 
robotników. Wobec wzmagającej się prodnkcyi i 
odkrywania coraz nowych żył. węglowych, zwię­
kszyła się liczba przedsiębiorstw z 4  na 5, które 
jnż w rokn 1898, dawszy zarobek 919 robotnikom, 
nzyskały 792 .596  metr. cetn. węgla brnnatnego 
wartości 355.826 złr. To już objawił się wzrost 
prodnkcyi nie trzykrotpy, ak  blisko trzydziesto­
krotny. Podobnie pomyślny rozwój spostrzegamy w 
kopalnictwie węgla kamiennego, który atoli wcze­
śniej się rozpoczął — 5,195 .876  inetr. cetn., war­
tości 780 .152  złr. wydobyły w 1889 roku 3 w ru- 
chn będące przedsiębiorstwa, przyczem pracowało 
1838 robotników. Prodnkcya ta podniosła się w ro­
ku 1898 do 7,941.321 metr. cetnarów. wartości 
1,468.386 złr., a wykopanych przez 2878  górni­
ków w 5 kopaluiach.

Wydobywanie kainitu w Kałnszu w początkach 
nie cieszyło się powodzeniem Towarzystwo pry- 
tne, które się tem zajmowało, opadło, po likwida- 
cyi tegoż atoli rząd zajął się racjonalnie produ- 
kcyą kainitu w roku 1887. I oto zestawienie cyfr 
okaże wymowny obraz rozwoju. Wprawdzie w r. 
1887 całkowitym wynikiem pracy było zaledwie 
500 metr. cetn. wartości 150 złr. Ilość ta w rokn 
1889 wzrosła do 1850 metr. cetn., zaś w r. 1898  
doszła do 36 .160  metr. cetn. w kawałkach i 43 .307  
metr. cetn. kainitu mielonego, co razem przedsta­
wia wartość 42 .971  złr.

Nieprzebrane źródła oKarbów kryją się wreszcie

w galicyjskich kopalniach n a f t y ,  które cieszą się  
znakomitym rozwojem. W  rokn 1889 rezultatem 
pracy 3191 robotników, zatrudnionych przez 204  
przedsiębiorców, było wydobycie 716.595 metr. cetn. 
ropy wartości 2 ,483 .408  złr. W przeciągn lat dzie­
sięcin liczba przedsiębiorców czynnych wzrosła do 
242. ilość robotników, zajętych w kopalniach ró­
wnież się podwoiła, doszła bowiem do 5902, zaś 
ropy wydobyto w rokn 1898 przeszło 4%  razy 
tyle, co na początku rzeczonego dziesięciolecia bo 
3,231.420 metr. cetn. szacowanej na 8 .211.941 złr.

Mniej szybkim tempem rosła prolnkcya wosku 
ziemuego. Jnż bowiem w roku 1889 było 6004  
robotników zatrndnionych przez 84 przedsiębior­
stwa i wydobyto w tym czasie 75 602 metr. cetn. 
woskn ziemnego, którego cena wynosiła 1.796.431  
złr. Do rokn 1898 podniosła się prodnkcya zale­
dwie e tyle, że otrzymano woskn 77.586 metr. 
cetn., to jest za 2 ,433.120 złr., przyczem tylko 
połowa kopalń była w ruchu, a i liczba robotników 
doznała rednkcyi do 5413.

Z innych galicyjskich kopalń tudzież wytworów 
hutniczych zastngują na wzmiankę rudy: żelazna, 
ołowiana i cynkowa, tudzież żelazo. Próby i prace, 
z rożnem szczęściem podejmowane, nie wydały po­
ważniejszych dotąd rezultatów w dziedzinie wytwo­
rów z ołowiu, cynkn i żelaza. Przeciętna roczna 
prodnkcya w ciągn wzmiankowanego dziesięciolecia 
wynosiła co do żelaza lanego 26 942 metr. cetn. 
wartości 169.928 złr., co do rndy ołowianej 19.061  
metr. cetn. wartości 95 .287 złr., co do rndy cyn­
kowej 106.207 metr. cetn. wartości 66.563 złr., 
wreszcie co do rndy żelaznej 47 .380  metr. cetn 
wartości 12.695 złr. Wszelako co do rndy jnż w 
rokn 1897 zaniechano osobnej prodnkcyi żelaza.

Trzy wszystldch wspomnianych wyżej przedsię­
biorstwach kopalnianych i hutniczych w Galicyi nie 
wliczając prowadzonej przez rząd prodnkcyi kaini- 
tn, pracowało ogółem w roku 1889 robotników 
14.329, zaś w rokn 1898 liczba ich wzrosła do 
18.480.

I i z 11
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

w rozprawach nad zawodowemi Towarzystwami 
rolniezemi dobrnięto aż do § 11 włącznie od­
kładając głosowanie nad paragrafami od 2 do 
11 do posiedzenia dzisiejszego, które naznaczo­
no na godzinę 10 rano.

W dyskusyi Wszechniemiec p. I r o domagał 
° ę. aby od tej nowej organizacji wyłączone 
były wszystkie stowarzyszenia, mające na celu 
jakiekolwiek ryzyko, a przy sposobności poru­
szył myśl całkiem rnwej „reformy wyborczej". 
Mianowicie, połowę parlamentu — zdaniem te­
go posła — stanowićby powiuni posłowie, wy­
brani na podstawie powszechnego głosowania, 
a drugą połowę reprezentanci zawodowo-zorga- 
nizowanych stanów.

Niemiecki postępowiec dr Ma r c h e - t ,  w myśl 
swego wniosku, dawniej postawionego, zastrzegł 
się również przeciw wszelkiemu dopuszczaniu 
ryzyka w obowiązkowej organizacyi rolniczej, 
a także dodał, że cała sprawa będzie stracona, 
jeżeli się jej nada cechy polityczne, jeżeli zro­
bi się z niej organizację agitacyjną.

K itrykał S c h a c h i n g e r  dowodził,że chłopa 
trzeba wychowywać odpowiednio, aby godził się 
ze swem życiem, pełnem niedostatku, a do tego, 
zdaniem mówcy, jedynym środkiem jest religia.

Z im  m e r  (niem. ludowiec) woła: A wije 
według pańskiego zapatrywania chłop powinien

modlić się i pracować. ale nie wolno mu my­
śleć!

Za wnioskami p. Marcheta oświadczył się i- 
mieniem niemiecidch ludowców p. P o s c h ,  po­
dobnie z wiernokonstytucyjnej większej własno­
ści p. B a e r n r e i t h e r.

Komisarz rządowy, radca sekcyjny B e c k ,  
zgodził się na rezolucyę p. Marcheta przeciw 
dopuszczeniu ryzyka w nowej organizacyi, co 
jeszcze, zdaniem mówcy, nie oznacza, że ma 
z niej być wykluczoua wszelka komisowa dzia­
łalność. Na tem wczorajsze posiedzenie prze­
rwano.

W komisyi kolejowej zaniepokojenie u mini­
stra W itteka wywołało oświadczenie reprezen­
tantów „Koła" i „klubu czeskiego", pp. G i z o w -  
s k i e g o  i F o r s t a ,  że będą głosować za tak 
zw. kolejami bośniacKiemi, t. j. właściwie pro- 
jektowanemi dla wygody i korzyści Węgier, 
tylko w takim razie, jeżeli ich kluby oświadczą 
się za niemi.

Rzucono się więc zaraz do „konferowania" 
z przewód. Jaworskim i ministrem Piętakiem — 
no i niema chyba dla nikogo wątpliwości, że 
Koło polskie — jak zwykle — da się rządowi 
ubłagać.

Na wzmiankę w rubryce spraw parlamen­
tarnych zasługuje rozmowa, jaką miał wiedeń­
ski koresdondent staroczeskiego „Hlasu Naro- 
da" z posłem T. R o m a n o w i c z e m  o bieżą­
cych kwestyach politycznych, a szczególnie o 
przyczynie głosowania Koła polskiego przeciw 
nagłości wniosku dra Szustersicza w sprawie 
założenia uniwersytetu w Luhlanie i o sto­
sunku Koła polskiego do żądań czeskich. Co 
do pierwszego punktu wyjaśnił poseł Romano- 
wicz, że lubo Polacy sympatyzują ze Słowia­
nami południowymi i życzą im spełnienia się 
uprawnionych życzeń kulturalnych, przecież 
głosować musieli przeciwko formie wnioskn Da- 
głego w tem przekonaniu, że sprawa to wa­
żna i wymagająca roztrząsania, zwłaszcza, iż 
nie chodziło o jeden, ale o cztery uniwersy­
tety. Jeżeli rzecz pójdzie normalną drogą, Po­
lacy bez różnicy poglądów będą popierali żą­
dania Słowieńców. Co do czeskich żądań, to 
one streszczają się na razie w żądaniu uni­
wersytetu w Bernie, któremu Polacy są przy­
chylni, i w zaprowadzeniu języka czeskiego 
w służbie wewnętrznej rządowej, w co Polacy 
mięszać się nie mogą. Sprawa to porozumienia 
się Czechów z Niemcatai — Polacy stać mu­
szą na boku, c h o c i a ż  t o  b ę d z i e  z i c h  
s z k o d ą ,  bo sprawy ekonomiczne czeskie i 
niemieckie są identyczne, ale nie identyczne 
z polskiemi. Polacy zostali w tyie co do po­
stępu ekonomicznego, potrzebują tedy więcej 
pomocy, aby dotrzymać kroku; jeśliby tedy na­
stąpiło porozumienie czesko-niemieckie, możeby 
się nieraz Czesi znaleźli w obozie Polakom 
przeciwnym. Pomimo to wszystko Polacy pra­
gną owego porozumienia, aby uzdrowić parla­
ment i utorować mu drogę skutecznej dla na­
rodów pracy.

Z Afryki południowej.
Z pola walki w południowej Afryce cadchodzą 

od pewnego czasu wiadomości, które się nawzajem 
zbijają, chociaż pochodzą wszystkie prawie ze źró­
deł angielskich. — I tak przed kilka dniami binro 
Rentera doniosło, że naczeliiy wódz Boerów, Lu­
dwik Botha znajduje się w pobliża Ermelo, teraz

Z uwag pesymisty.
(Moja misyi do hr. C-ołucnowskiego. — Co to Jest „Sturm- 
vogel‘ ? — Uczynnoir p. Koerh“-a.—Tryumf Kota Dolskie­
go i upadeK mojej misyi. Jak Koerberowi mina zrzedla, 
a  postom polskim zgęstniała, i jak się potem sytuacya 
zmieniła. -  Kiedy wolno prać brudy krajowe przed ob- 
cem forum? — Morituri me salutant. Grzeczni Polacy 
i okropni Czesi. — Wspomnienia o trofeach Koła. — 

Sympatyę Koła i kraju.)

Pojmując całą grozę położenia, wybrałem się 
do Wiednia, aby, w razie potrzeby, pomódz hr. 
Gołuchowskiemu w przeproszeniu ks. Eulenbur- 
gs. za to. że yon Koralewski „był zmuszony" 
wJchłostać dzieci polskie we Wrześni, a try ­
bunał sądowy w Gnieźnie znalazł się w nie­
uchronnej konieczności wtrącenia do kryminału 
rodziców wychłostanych dzieci za to, że sobie 
sami na von Koralewskim nie zrobili sprawie­
dliwości doraźnej, lecz powierzyli ją sądom.

Było to w poniedziałek. Ponieważ po połu­
dniu odbywało się posiedzenie Izby, wstąpiłem 
do parlamentu, aby zasięgnąć języka, jakby 
urządzić tajną konferencyę z hr. Gołuchowskim, 
a przy tem raz jeszcze przypatrzeć się pięcio- 
kuryalnemu parlamentowi austryackiemu, żyją­
cemu w ciągłej obawie o jutro, straszonemu 
przez p. Koerbera „rozwiązaniem".

Korespondenci parlamentarni nazywają re­
daktorów. zjeżdżających do Wiednia „ S t u r m-  
v o e g e l "  — niby że przybywają zawsze w kry­
tycznych chwilach, gdy zanosi się na jakieś 
„wstrząsające" wypauki. Podejrzywano mnie 
więc, że przywożę ze sobą zarzewie parlamen- 
tarno-politycznych przewrotów, czemu ja. z wro­
dzonej sobie skromności, nie próbowałem za­
przeczać. Uważałem też, że w chwili, gdy wsze­
dłem do loży dziennikarskiej, natychmiast za­
brał głos p. Koerber, najwidoczniej nie chcąc

nadużywać mojej derpłiwpści i wiedząc, że 
przecież czas w Wiedniu Każdemu jest drogi.

Wprawdzie nie słyszałem ani słowa z tego, 
co czytał z arkusza prezydent gabinetu, ale z 
miny posłów polskich, którzy obstąpili trybunę 
rządową i przez przykładanie dłoni do uszu 
zdradzali niekłamaną chęć usłyszenia słów 
mówcy, domyślałem się, że p. Koerber pewnie 
odpowiada na interpelacje Romanowicza i Broi- 
tera 0 bohaterskich czynach policyi lwowskiej 
i o przepraszaniu ks. Eulenburga przez hr. Go- 
łuchowskiego.

Byłem bardzo dumnym z prawdziwości mo­
jego domysłu, którym podzieliłem się z ko­
respondentami parlamentarnymi. Tak było rze­
czywiście: dr Koerber przyrzekł zreformować 
policyę lwowską, nie zaraz naturalnie, ale pó­
źniej nieco, gdy więcej jeszcze nagrzeszy. Ku 
największemu jednak mojemu zgorszeniu za­
powiedział prezydent gabinetu, że hr. Gołn- 
ehowski ambasadora niemieckiego nie przepra­
szał i przepraszać nie myśli, bo nie ma do lego 
powodu.

„Cała więc misya moja przepadła" — pomy­
ślałem. Szkoda było drogi, urozmaiconej spo­
życiem dwóch par gorących kiełbasek, jednej 
w Przerowie, drugiej w Lundenburgu. Radźże 
teraz ta.nie hr. Gołuchowskiemu, kiedy już 
klamka zapadła: Austro-Węgry wzięły na am- 
bit i nie będą Niemców przepraszać. Uczułem 
coś na kształt dumy, że, bez osobistego przyczy­
nienia się, jestem obywatelem austryackim t,ak- 
samo, jak obecny kierownik polityki austrya- 
cko-węgierskiej.

Posłowie polscy byli dumni na prawdę i nie 
silili się, jak ja, na ukrywanie tego samolu­
bnego uczncia.

— A co, Redaktorze? — mówi mi jeden z 
posłów konserwatywnych. Znasz Pan już treść 
odpowiedzi Koerbera? Zna „mores", — co? Jak 
mu mina zrzedła!...

— Bo Wam się zdaje — prawi d?lej z fer­
worem, — że my się rządu boimy i wiecznie 
głosicie nas jego służalcami. Krzywdzicie nas 
i poniewieracie niesłusznie. Trzeba tutaj być 
na miejscu i widzieć, z jakiemi trudnościami 
musimy się łamać. Ale w stosownej chwili n- 
miemy rogi pokazać. Widziałeś Pan...

— A ciekawa rzecz, — zauważyłem na to, — 
że Panowie odnosicie sukces, — naturalnie 
jeżeli ta  odpowiedź Koerbera na miano sukcesu 
zasługuje, — właśnie wtedy, gdy sprzeniewie­
rzacie się własnym zasadom, a idziecie za ra­
dami radykałów...

— A toż znowu jakim sposobem?
— Bardzo prostym. Jeżeli twierdzicie, że 

nadużycia rządu krajowegro należą przed fo­
rum Sejmu, a nie parlamentu, to nie powinni 
ście także podpisywać interpelacji o naduży­
ciach policyi lwowskiej, która ostatecznie i sa­
ma jest władzą krajową i podlega władzy 
lwowskiego namiestnika. A jeżeliście naduży­
cia policyi IwowsKiei wytoczyli przed parla­
ment, to już przez szacunek dla logiki powin­
niście podpisać także interpelacyę demokratów 
o niewinne figle wyborcze starosty Michałow­
skiego w Jaśle.

— A że też Panu znowu te nieszczęsne wy­
bory się przypomniały — odpowiada, śmiejąc 
się. poseł.

— Jakże? Miałem już o nich zapomnieć? 
Przecież to nie kiełbaska lnndeuburska, o któ­
rej się tylko 48 god ;in . . .  nie zapomina — 
odpowiadam pod presyą „wrażenia z podróży"...

— Aluż, mój Redaktorze, dajże spokój, to 
co innego, a wybory co innego; o wyborach 
będzie mowa w Sejmie...

To rzekłszy, pożegnał mnie poseł, pędząc 
do bufetu, w którego odrzwiach stała „die fe- 
sche Olga".

W ielka była radość w Kole; powszechna pa­
nowała opinia, że Koerber „zna mores"...

Jak  nic na tym świecie nie masz trwałego, 
bo nawet szczęście Wolfa okazało się przenii- 
jającem, tak i tryumf Koła polskiego bardzo 
okazał się krótKim. Tensam Koerber, co przed 
chwilą tak był uprzedzającym, w niespełna 
2 godziny wyrósł w gromowładnego Jowisza 
i ni stąd, ni zowąd, bo posłowie rajpotulniej 
w świecie siedzieli sobie w bufecie, a mówcy, 
nikomu nie przeszkadzając, prawni oracye 
przed stenografami — zapowiedział parlamen­
towi, że go rozpędzi na cztery wiatry, jeśli 
się nie zabierze do roboty. I gdy na mnie ta 
pogróżka najmniejszego nie zrobiła wrażenia, 
to wśród posłów zakotłowało; obnrzeni byli 
srodze na prezydenta, na gabinet cały; nawet 
odeszła im chętka prawienia mów do steno­
grafów i prosili prezesa o zamknięcie posie­
dzenia.

— „Morituri te salutant" — pomyślałem, 
odczuwając w sobie jakieś cezaryańsko-gimna- 
zyalne reminiscencye, i łzawem wejrzeniem po­
żegnałem Izbę poselską, którą Koerber-Jowisz 
skazał w krótkiej drodze na zatracenie.

Nie wiem rzeczywiście, co sobie Koerber u- 
patrzył do tego biednego parlamentu. Zupełnie 
jak kiedy profesor „uweźmie się" na studenta 
i wszystko mu źle czy student pracuje, czy 
próżnnje. Wziąć tylko te stosy sprawozdań 
parlamentarnych: czego ci ludzie w kilku mie­
siącach nie nagadali! A ilu jeszcze zostało w 
rezerwie, co dopiero kiedyś zaczną mówić!

Trudno przecież wymagać, aby wszyscy byli 
tak grzeczni, jak Polacy. — Najokropniejsi są 
Czesi. Zachciewa się im wiecznie równoupraw­
nienia, które przec:eż nie po to istnieje na pa­
pierze, aby także było w życiu. Wielkiej poli­
tyki, którą z tak olbrzymim d k  swego kraju 
sukcesem prowadzi Koło polski6, oni na żaden 
sposób pojąć nie chcą. W interesie, naturalnie 
ze stanowiska wyższej tylko polityki zrozumia­
nym, głosowało Koło polskie przeciw nagłości

wniosku o założenie słowieńskiego uniwersyte­
tu w Lublanie. Po co nagłości? Kto czeka pa- 
ręset lat, wytrzyma jeszcze kilkadziesiąt. — 
A przytem interes ludów słowiańskich zupeł- 
pełnie Koło polskiemu nie imponuje. Jemu wy­
starcza, że rząd nie życzy sobie nagłości, — 
i kwita.

Zastałem też jeszcze w parlamencie wspo­
mnienia, obiegające o owem głosowaniu Koła 
polskiego i gimnastyce retorycznej, jaką popi­
sywał się sam regimentarz Kola po'skiego, mo­
tywując konieczność oświadczenia się przeciw 
nagłości wniosku o założenie uniwersytetu sło­
wieńskiego w Lublanie. Posłowie polscy nie 
chcieli uczestniczyć niezasłużeuie w tryumfie 
swego prezesa i po jednemu wynosili się z Izby 
na korytarze tak. że w chwili głosowaira zo­
stała ich liczba apostolska: 12. Ale pospieszy], 
im z pomocą N iem cy i pomogli im wcale sku­
tecznie do ubicia nagłości słowieńskiego wnio­
sku.

Czesi tak byli zbudowani tą wzajemnością 
słowiańską Polaków, że bez ogródek objawili 
żal z powodu wystąpienia Holanskyego w spra­
wie wrześnieńskiej, no i bardzo, bardzo nie- 
przyjemnemi wykrzyknikami częstowali swoich 
polskich sąsiadów z ław parlamentarnych — 
Znieśli to wszystko woźnice Kołowi w imię 
wyższej idei, której ze znaną służą zaciekło­
ścią, a która nie tylko dla nich samych i dla 
Koła powszechną zdobywa sympatyę, lecz sym­
patyę tę przenosi na kraj, a z kraju na na 
ród.

Koło polskie pracuje bardzo skutecznie nad 
wyrobieniem w nas samodzielności narodowej, 
odtrącając od nas wszelkie sojusze... Zostanie­
my sami, — z Ekscelencjami i rządem austiya- 
ckim. Więcej do szczęśliwej śmierci przecież 
nam nie potrzeba.

M. K.
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zaś tosamo binro obwieszcza, że Botba na czele 
silnego oddziałn przebywa w północno-wschodniej 
części dystryktu Yrybeid. a więc znowu w pobliżu 
granicy Nataln.

Dalej depesze angielskie, które doniosły dnia 5 
b. m. o niespodziewanym zaskoczeniu przez Angli­
ków obozujących w kilku miejscach Boerów i wzię­
ciu do niewoli 230  jeńców, okazały się fikcyą. — 
W  rzeczywistości, według najnowszych wiadomości, 
wzięli Anglicy do niewoli pod Oslioek i koło Nyl- 
stroom obozy rodzin boerskicb, które się ratowały 
ucieczKą w okolice, przez wojska angielskie nie ob­
sadzone. Do niewoli wzięto starców, kobiety i dzie­
ci, zabrano wozy i bydło, ale liczba zdolnych do 
wojny Boerów, którzy wpadli przy tej sposobności 
w ręce Anglików, nie przenosi tuzina osób. Podo­
bnie ścisłą będzie zapewne wiadomość angielska o 
rozbiciu komendy Liebenberga w północno-zacho­
dnim Transwaalu.

Zdrajca generał boerski Celliers zginął rzeczy­
wiście, wpadłszy w zastawioną nań pnłapkę. Cel­
liers przedzierzgnął się w lojalnego obywatela i 
poszedł na słnżbę do Anglików za dziennem wyna­
grodzeniem 2 1/a szylinga tudzież udziału w zdoby­
czy do wysokości 75°/o. Celliers zabierał zwłaszcza 
bydło boerskie, toteż komendant boerski Ben Vil- 
joen nrzą iził na niego w ten sposób zasadzkę, że 
stada wołów nkrył w wąwozie, sam zaś ze swoim 
oddziałem zaczaił się w pobliżn. Celliers na czele 
swych ludzi napadł na owe stado, a Boerowie, wy­
padłszy z zasadzki, położyli trnpem zdrajcę i cały 
prawie jego oddział.

Również i Dewet zaczyna występować na plan 
pierwszy. Zebrać miał wielki oddział, który obecnie 
liczy jnż około 2 .000 ludzi. Niedawno wykonał 
śmiały, chociaż bezskuteczny pochód prreciwko puł­
kownikowi angielskiemu Wilsonowi, który na czele 
małej kolumny opuścił przed kilkunastu dniami 
Heilbron. — Sprawozdawca londyńskiego dziennika 
„Standard" pisze o tyra pochodzie: Zaledwie ko­
lumna Wilsona posunęła się o 5 kilometrów na za­
chód od Heilbronu, natknęła się na przednie stra­
że Deweta. Powstał cały szereg utarczek, trwają­
cych przez trzy dni, przyczem Wilson posnwał się 
coraz dalej, aż do 20 kilometrów od Heilbronu. 
W  trzecim dniu. gdy Anglicy, bezustannie niepoko­
jeni, mieli ruszyć dalej, spostrzegł Wilson, że De­
wet zaczyna go swojemi siłami otaczać. Wilson 
zdołał wysłać z żądaniem posiłków ordjnansa do 
pułkownika Rimingtona, ale Dewet liczył na to, że 
Bimłngton, który stał po drugiej stronie wezbranej 
rzeki Klip, nie zdoła na czas pospieszyć Wilsonowi 
z pomocą. Tymczasem Rimiugton. otrzymawszy he- 
liogram WTilsona, pracował przez całą noc nad urzą­
dzeniem przeprawy przez rzekę Klip, forsownym 
marszem przeszedł, a raczej przebiegł 48  kilome­
trów i stanął na placu boju w rozstrzygającej 
chwili.

Dewet zaprzestał ataku, Anglicy zaś poczęli się 
cofać do Heilbron. Boerowie przez cały czas po­
chodu niepokoili ich, ale nie zdołali oduieść powa­
żniejszych korzyści i oba oddziały angielskie po­
wróciły do Heilbron. W  każdym razie po stronie 
angielskiej o tyle można mówić o niepowodzeniu, 
że wycieczka z Heilbron spełzła na niczem.

Dla zapełnienia Ink w połndniowo-afrykańskiej 
armii angielskiej odejdą wkrótce na plac bojn no­
we, przeważnie nieregularne oddziały wojsk. Ośm 
ochotniczych batalionów milicyi, odejdzie jeszcze 
w tym miesiącn do Afryki, ażeby zlnzowaś oddziały, 
które zbyt ucierpiały od trudów wojennych. Jak 
donosi „Daily Mail", celem wzmocnienia regnlar- 
nego wojska, zostaną powołani do służby wszyscy 
ci rezerwiści z liniowej piechoty i kawaleryi, któ­
rzy Jo dnia 1 grudnia br. nie ukończyli jeszcze 
12-letniej słnżby.

Jak wielką jest potrzeba koni i mnłów dla ar­
mii angielskiej dowodzą następnjące cyfry. Od d. 

•11 października 1899 r. do d. 1 kwietnia 1900  
wysłano do Afryki 75 .000  koni i 40 .000  mułów. 
Od d. 1 kwietnia 1900 r. do d. 1 kwietnia 1901  
r. wysłano 97 .000  koni i 42  500  mnłów. \V cza­
sie od 1 kwietnia b. r. aż dotychczas wysłano w 
przybliżenin około 60.000 koni, a 20 .000  mułów. 
Pomimo tej ogromnej liczby, idą d'n Afryki dalsze 
transporty koni i mułów z Ameryki, Rosyi i An- 
stro-Węgier.

Pokłosie gwiazdkowe.
Zatem zmartwychwstać ma rubryka „Pokło­

sia" z pism, broszur i książek, a oto dziś pier­
wsze tor świat się wybiera.

Niejedna kwestya z polityki, niejeden gios 
prasy swojej i zagranicznej, niejedna broszura 
polemiczna zasługiwałaby na wzmiankę. Ale 
dziś, kiedy za oknem polatują płatki śniegu, 
które to leniwo sypią się na dół, to podbite 
podmuchem wiatru podlatują w górę, jakby u- 
dawały, że właściwie wcale na ziemię nie spa­
dają, lecz tak sobie tam i sam latają, tworząc 
białą, puszystą pocztę pomiędzy niebem i zie­
mią, kiedy kalenda-z kartkowy nad mojem 
biurkiem, opasły jak wiedeński bankier w chwili 
gdy go zawieszano, schudł teraz niby galicyj­
ski nauczyciel ludowy i rozszarpanem swem 
łonem przypomina, że ledwo, ledwo coś ponad 
tydzień mamy do Świąt Bożego narodzenia, 
trudno mi mówić o czem innem, jak o tem 
„święcie nad świętami".

I oto przed czytelnikami rozsypuję barwmy 
snopek wydawnictw, zebranych na księgarskich 
pułkach z ostatniemi nowościami. Bo w kłopo­
cie: co komu ofiarować na kolędę? — najła­
twiej z pomocą i wybawieniem przybywa nam 
książka, że nawet ludzie, których w innych 
porach roku nie widują księgarnie, teraz ra­
czą schodzić z swoich wyżyn duchowych na 
to pole zorane piórem a zasiane drukarską bi­
bułą.

Pierwszeństwo: wydawnictwom o złotych li­
terach o kolorowych okładkach, książkom, na 
których widok pyzata twarzyczka małego czy­
telnika czerwienieje z radości jeszcze bardziej, 
niźli czerwone ich grzbiety. Ile chwil szczę­
ścia, prawdziwego szczęścia, zostaje pomiędzy 
kartkami takich książek, a zarazem ileto rze­
czy z nich przechodzi w umysły młode \z siłą 
pierwszego wrażenia, które już nigdy może w 
całem życiu nie da się zatrzeć ? Dlatego do 
najpoważniejszych chwil zastanowienia i roz­
wagi powinna należeć chwila wyboru książek 
dla dzieci.

Pojawia się ich co roku nie mało a firma 
warszawska „Gebethnera i Wolffa" zawsze o- 
koło Bożego Narodzenia rzuca ich sporą wią­

zankę na targ księgarski. Tak więc i obecnie 
wystąpiła więcej niż z półtuzinem nowości. — 
Uderzają pomiędzy niemi tytuły doskonale zna­
ne, o dźwięku szczerego złota, a więc: „Ogniem 
i mieczem", „Potop", „Pan Wołodyjowski" i 
„Krzyżacy". Są to ilustrowane jednotomikowe 
przeróbki dla młodzieży z Sienkiewicza, pierw­
sze trzy dokonane przez p. A. Grzymałowskie- 
go, czwarta pod kierunkiem samego autora.

Tak więc popularność jednego z najpopular­
niejszych dziś na kuli ziemskiej pisarzy, ma 
nawet zapanować w pokoju dziecięcym.

Czy jednak tego rodzaju przeróbki z arcy­
dzieł naszej literatury — bo przecież arcydzie­
łami można nazwać wybitne utwory takiege 
Prusa lub Sienkiewicza — zawsze są odpowie­
dnie? Oryginałów, nie dorównają nigdy i w 
części a w oczach dziecka odbierają mu urok 
świeżości na przyszłość i mogą służyć dzieciom 
tylko w bardzo ściśle określonym wieku: dla 
trochę młodsze,; dziatwy są j e s z c z e  niesto­
sowne, a j u ż niestosowne dla trochę starszej, 
dla której lepiej może choćby jaki rok prze­
czekać, aby dostać do rąk powieść Sienkiewi­
cza taką, jak ją Sienkiewicz sam napisał.

Łatwo ieduak zrozumieć, co spowodował fir­
mę warszawską do ich wydania. Oto chęć za­
pełnienia dotkliwej luki w naszej literaturze 
dla dzieci, jaką stanowi brak książę,k że tak 
powiem „nie dziacinniących s ię , a prawdziwie 
artystycznych i zrozumiałych dla umysłu dzie­
cięcego".

Ten brak był głównie wadą naszej literatury 
wychowawczej, o której, niema co ukrywać, że 
znajduje się jeszcze w powijakach. Autorowie 
piszący u nas dla młodego światka po większej 
części do niedawna nie rozumieli, że ćwierka­
nie dziecinną naiwnością bawi tylko starych, 
dzieci zaś same zraża: pozwala się im domy­
ślać, że ich nie bierze się na seryo, a tem sa­
mem odbiera w ich oczach książce połowę uro­
ku. Trzeba pamiętać, że wyobraźnia dziecka — 
to mechanizm na tych samych prawach zbudo­
wany, co u dorosłego człowieka, tylko bardziej 
wrażliwy, a mn;ej drobiazgowy. Trzeba pamię­
tać, aby książki dla dzieci ujmowały czytelni­
ków artystycznem przejęciem się z jakiem je 
autor pisał, aby pozbawione były taniego, uty­
litarnego moralizatorstwa, a w jego miejsce 
dawały dziecku ideał, do którego nigdy zawcze- 
śnie nie jest małego człowieka przyzwyczajać.

Ale ku temu trzeba prawdziwego artysty — 
. to tłómaczy, dlaczego istotnie dobre książki 
dla dzieci bywają nieraz z równą niemal przy­
jemnością czytane przez starszych, że nie wy­
mienię już takich arcydzieł, jak „Bajki" Ander­
sena , ale choćby liczne powiastki angielskie 
z żj cia rodzinnego.

Niestety, z angielskiej literatury przez długi 
czas tłumaczono dla dzieci tylko awanturnicze 
podróże i krwawe przygody z Indyanami. — 
A podniósł już to onego czasu — o ile pamię­
tam — pisarz tej miary, jak Kazimierz Barto­
szewicz , ze co dobre dla małego Anglika, to 
niekoniecznie jest dobre dla małego Polaka. 
Anglik w życiu swojem musi być przygotowa­
ny, że lada chw ila rzucony będzie za ocean, 
zmieni ojczyznę, wpadnie w wir przygód, dla 
niego więc dobrem jest przygotowanie w książ­
kach do takiego życia, podczas gdy u naszych 
dzieci różne „Duchy puszczy", „Kwiaty preryi" 
itp. rozbudzają umysł awanturniczy bez możno­
ści zaspokojenia .go. Jednak w pośród wielu 
iunych, jedna taka książka- stanowić może po­
żądaną okrasę i urozmaicenie. Nie jest więc 
źle, jeżeli pp. „Gebethner i Wolf" w szeregu 
tegorocznych gwiazdkowych wydawnictw po­
mieścili jeden podobny przekład, zwłaszcza, je­
śli to jest rzecz tak dobrze wybrana, jak 
„Młody wygnaniec" Ryszarda Rotha i w tak 
sumiennem opracowaniu, jak p. M. J. Zaleskiej. 
Książkę zdobi siedm rysunków St. Wolskiego.

Wspomnę jeszcze- o trzech wydawnictwach 
dla dziatwy. Jedno z nich to: „Rotmistrz Wy- 
braniecki", powieść historyczna z czasów Zy­
gmunta I II  Zuzanny Morawskiej, ozdobiona 6 
rysunkami. Niniejszą książkę należy poczyty­
wać już za wynik szczerego zajęcia się litera­
turą dla młodzieży, jakie widocznem jest u nas 
ostatniemi laty. Wprawdzie i tu widocznym jest 
wpływ sienkiewiczowskiej trylogii, tak w spo- 
sooie Disania, jak w wyborze tematu i nawet 
okresu historycznego, ale wpływ to ze wszech 
miar dodatni.

Tejsamej autorki „Przygody trzech chłop­
czyków i jednej dziewczynki" — z 6 rysun­
kami —. to książeczka dla dzieci, które zale- 
dwo nauczyły się czytać, lub które jeszcze 
tylko słuchają głośno czytanych historyjek.

Nakoniec dla studenteryi, chętnie się popi­
sującej sztukami magicznemi i innemi, dostar­
czy ich obfitość spory tom, taksamo wydany, 
jak poprzednie, nakładem Gebethnera i Wolta, 
a pod tytułem „Figlarz salonowy", przez Mie­
czysława Rościszewskiego, przynoszący z parę 
setek objaśnień słownych i rysunkowych do 
sztuczek, łamigłówek, zadań arytmetycznych 
i figlów, niekiedy stotnie bardzo zajmujących, 
zabawnych, a nawet pouczających.

A kędyż sięgnąć pomiędzy nowości księgar­
skie, jeśliby chodziło o podarunek gwiazdkowy 
dla starszych?

Tu już wybór łatwiejszy. Przedemną piętrzy 
się prawdziwy Gerlach nowości, o których bę­
dzie się przeważnie musiało jeszcze w ,;Nowej 
Reformie" pomówić ze stanowiska literackiego, 
z których więc tutaj wymienię tylko tytułami, 
co godniejsze polecenia.

A więc są tu przedewszystkiem powieści, 
jak wydany nakładem Jana  Fiszera w W ar­
szawie „Nawrócony" Artura Gruszeckiego, lub 
z wydawnictw Gebethnerowskich: „Sprawa Do­
łęgi" Weyssenhoffa, „Z minionych dni" Dani­
łowskiego, zbiór nowel p. t. „Pociągnięcia pen- 
dzlem" Augustynowicza i „Panna Mery" Ka­
zimierza Tetmajera. Nakładem Zwolińskiego 
w Krakowie wyszła dwutomowa powieść na tle 
współczesnem „Na strażnicy" Anatola Krzy­
żanowskiego (pseudonim znanej autorki).

Poezyę, napowrót dziś tak popularną w na- 
szem społeczeństwie, reprezentują przedewszy­
stkiem wydawnictwa krakowskiej księgarni 
Fnedleina, bardzo ożywionej ostatniemi czasy. 
Z pomiędzy ni.eh przypomnimy więc „Poezye" 
takich już -„firm" literackich, jak Jerzego Żu­
ławskiego, lub Lucyana Rydla i godne ze 
wszech miar polecenia „Poezye" młodego au­

tora Edmunda Biedera, a, z przekładów „Dro­
bne po'ezye prozą" Karola Baudelaira, uważa­
nego za apostoła nowszych kierunków litera­
ckich, w tłomaczeniu p. Żuławskiej.

Lwowska księgarnia Pólska wystąpiła z dwo­
ma wydawnictwami luksusowemi: z wznowie­
niem „Miłości" Jana Kasprowicza, ilustrowa­
nej przez malarzy modernistycznych, pp. Oku- 
nia i Liliena, drugiem zaś jest „Mistrz Twar­
dowski", poemat Leopolda Staffa, z ilustracya- 
mi Okunia.

Sercu i uwadze naszej publiczności litera­
ckiej a patryotycznej pozwolę sobie szczegól­
niej polecić niewielką książkę w białej okład­
ce, z krwawym poprzecznym pasem, na któ­
rym widnieje tytuł: „Stare miasto". Z zawar­
tych tu poemacików przeziera ręka poety, zaj­
mującego wybitne w naszej literaturze stano­
wisko, mimo to w miejscu nazwiska autora 
widnieją tylko dwie litery: A. O. Łatwo zro­
zumieć dlaczego!

Są też książki dla żądnych t. z w. „poważnej 
lektury". Tu wymienić należy przedewszytkiem 
podjęte przez firmę Gebethnerów ponowne wy­
danie „Obrazów i studyów historycznych Ma- 
ryana Dubieckiego i czwarte już, a ozdobione 
pięcioma rycinami wydanie szkiców history­
cznych dra L. Kubali, który, jak wiadomo, 
przez tę właśnie książkę stał się ojcem chrze­
stnym dla „Ogniem i mieczem", „Potopu" i „Wo­
łodyjowskiego", a tem samem dla wielkiej sła­
wy Sienkiewicza.

Dzieła Narcyzy Żmichowskiej nie straciły 
dotąd uroku, a w kołach kobiecych chętnie 
bywają uważane niejako za ewangelię polskiej 
kobiecości. Dobrze więc, że w obecnej chwili 
pojawia się w małem brewiarzykowem wyda­
niu (również Gebethnera i Wolfa) „Wybór 
pism" jej z przedmową p. Ignacego Chrzanow­
skiego, a nadto „Myśli Nąrcyzy Żmichowskiej", 
zebrane przez Ellę.

Osobne honorowe miejsce w niniejszej po­
bieżnej wzmiance pozostawiam dla dzieła, któ­
re zajmuje też osobne i honorowe miejsce w u- 
podobaniach liteiackicn moich, a jak sądzę, 
także i wszystkich miłośników współczesnej li­
teratury. Oto wyszło ponowne wydanie „Fa­
raona" Prusa, tej powieści-poematu, w której 
tysiąckrotnie więcej poezyi niż w stosach nie­
jednych najmisterniej rymowanych wierszy. 
Cała „poetycka proza" naszych najmłodszych 
blednie przy jednej takiej n. p. legendzie o 
modlitwie dziecka zawartej w „Faraonie", a 
równocześnie na tem potężnem dziele spoczął 
ów wielki spokój prawdziwych arcydzieł. Kto 
więc zapóźnił się do tego stopnia w czytelni­
ctwie, że nie zna dotychczas „Faraona", nie­
chaj się nie waha dać mu pierwszeństwa przed 
najnowszemi nowościami, kto zaś go już czy­
tał, może powrócić do niego raz drugi, a na­
wet choćby dziesiąty, bo nigdy tego nie po­
żałuje, lecz owszem z rosnącym zachwytem 
powtarzać będzie: Co to za pisarz olbrzymi, 
co to za arcydzieło! Eadegast.

Z powodu pruskich gwałtów.
Kraków, 14 grudnia.

Na dar narodowy dla ofia r procesu w  spra­
wie wrześnienskiej wpłynęły do redakcyi i admini- 
stracyi „Nowej Reformy" w dalszym ciąga do dzi­
siaj godziny 1 w polndnie następnjące składki:

Grono nauczycielskie szkoły w Półwsin Zwierzy- 
nieckiem 12, Janowie Michalscy 4, Mania Michal­
ska 1, robotnicy kolejowi z sekcyi Chabówka 4, 
dzieci izraelickie 2 Chabówki 4, uczniowie Vb kla­
sy gimn. św. Jacka 15'70, T. D. 2, W ydział po­
wiatowy w Żywca 100, W ładysław Bursztyn ze­
brane na listę składkową w Ropczycach 189 ‘30, 
uczniowie V ki. gimn. w Wadowicach 10, Kaiol 
Prochaska z rodziną 10, Józef Głąbiński 4 ‘20, 
Ostrowscy 3, oraz zebrane w Adamówce 6'06 i od 
St. Gntka 1, Tow. kasynowe w Muszynie 4.40, 
nadzór i oddział straży skarbowej w Radomyślu 
koło Tarnowa i oddział w Przecławiu 3'90, dr 
Pick 4, co czyni razem z poprzedniemi wykazami 
9.166 koron 56 hal.

Na dar narodowy dla rodziny skazanego na 
2 lata więzienia publicysty dra Kazimierza Ra­
kowskiego złożyli: A. K., M. S.. Z. P. i E. Mi- 
chedzianka (przez M. Batorównę) koron 8'50, T. A. 
K. 1, ‘A. Tnch 3, Ostrowscy z Adamówki 2, dr 
Pick 2. Razem dotąd 686 kor. 10 bal.

Ogółem na cele o fia r gwałtów pr uskich „N j- 
wa Roforma" zebrała dotąd 10.144 koron 56
hal., a mianowicie: dla ofiar sprawy wrześnińskiej 
9.166'56, dla dra Rakowskiego 686T 0, dla ofiar 
sprawy toruńskiej 102'60, dla ofiar brntalności pra­
skiej 79.70, do dowolnego rozporządzenia komitetu 
109'60 koron.

Z Jarosławia piszą nam:
W  dniu 12 grudnia b. r. odbyło się tutaj zgro­

madzenie rzemieślnicze w sali ratuszowej, zwołane 
przez korporacye przemysłowe i uchwaliło nastę­
pujące rezolucye:

Wyrazić swoje oburzenie z powodu niesprawie­
dliwego wyroku w Gnieźnie w sprawie wrześnień- 
skiej. Wyrazić swoją sympatyę dla ofiar tego pro­
cesu.

Dalej wybrano komitet w celn niesienia mate- 
ryalnej pomocy dzieciom pozostałym po ofiarach 
tego procesu. Na ręce tego komiteta złożono zaraz 
pewne datki. W  końcu uchwalono, aby kupcy tu­
tejsi żadnych towarow z Prus nie sprowadzali, ja- 
koteż, by nieposłasznych kupców boikotować.

Koncert PederewsKiego w Poznaniu odbył się 
w teatrze polskim. Publiczność polska, złożona 
z przedstawicieli wszystkich sfer, przyjmowała mi­
strza owacyjnie, obsypała go kwiatami i wręczyła 
mu wieniec z wstęgami o barwach narodowych. — 
Jeden z dzienników wiedeńskich twierdzi, że zna­
czna część dochodu przeznaczoną ma być na dzieci 
wrześnienbkie.

Wiec Dolski W Paryżu. Jutro 15 b. m., w nie­
dzielę, odbędzie się w Paryża o godzinie 7 wie­
czorem, w sali Cafe Procope, 13, rae de 1’AncieHne- 
Comedie wiec polski z powodu gwałtów praskich 
z następującym porządkiem dziennym- 1) Sprawa 
wrzesińska. Znaczenie i skntki manifestacyj i odezw 
protestnjących. 2) Stanowisko nasze woDec Pras i 
Rosyi. 3) Co mamy czynić na emigracyi wobec o- 
statnich wypadków w krajn. (Meotyng francuski w 
Paryża, odezwy, protesty i t. d. W iec zwołuje To­
warzystwo pracujących Polaków. „Spójnia" Towa­
rzystwo studentów Polaków w Paryżu.

Kraków, 14 grudnja.

Wiec kobiet polskich. Precz ze wszystkiem, co 
pruskie! Brońmy się przed zalewem niemieckim! — 
oto hasła, w imię których walczyć teraz należy — 
nam Polakom, nam kobietom polskim!

Polki! przybywajcie na w iec, który się odbędzie 
jutro, w n i e d z i e l ę ,  dnia 15 b. m. o godzinie 4 
po południu w amfiteatrze Nowodworskim (alica 
św. Anny).

W  jedności siła! Przybywajcie!
C zytelnia d la  kobwt.

K om itet.
Loterya spożywcza odbędzie się jutro po po­

łudniu w ujeżdżalni pod Kapucynami, urządzona 
staraniem Koła pań Towarzystwa „Szkoły ludowej". 
Czysty d o c h ó d  z loteryi przeznaczony na założe­
nie i utrzymanie s z k o ł y  p o l s k i e j  w M o r a w ­
s k i e j  O s t r a w i e .

Polski żywioł w Ostrawie wzmaga się i nieje­
dnokrotnie jnż udawał się do Tow. „Szkoły ludo­
wej" z prośbą o polską szkołę. Sprawa to niecier- 
piąca zwłoki, to też Koło pań postanowiło jnż w 
roku 1902 umożliwić polskiej dziatwie pobieranie 
pierwszej nauki w ojczystym języka.

Koło pań zakrzątnęło się gorliwie około loteryi, 
aby publiczność zadowolnić, a wobec bliskości świąt 
zapasy śpiżarniane pożądane w każdym doma.

Przypominamy, że jutro o godzinie 6 1/a wieczo­
rem odbędzie się p o p i s  g i m n a s t y c z n y  w na­
szym „Sokole". Program nader urozmaicony.

Z kongregacyi kupieckiej miasta Krakowa o- 
trzymujemy pismo następnjące:

„Na wezorajszem posiedzenia Rady Kongregacyi 
kupieckiej była między innemi poruszoną sprawa 
sprowadzania towarów z Niemiec. Jakkolwiek jnż 
poprzednio za wpływem Kongregacyi kupieckiej 
członkowie tejże starali się firmy niemieckie omi­
jać, w czem , niestety, nie znaleźli należytego do- 
paicia u naszej publiczności — to jednak mimo to 
postanowiła Kongregacya obecnie akcyę w tym kie­
runku na większąskalę rozwinąć i wciągnąć do niej 
najszersze warstwy kupieckie.

„To wszystko jednak wymaga dłuższego czasu, 
jeżeli rezultat ma odpowiedzieć założenia, tem wię­
cej, że akcya taka połączona jest z wielkiemi ofia­
rami wobec konkurencyi innych czynników, których 
patiyotyzm mniej jest do ofiar skłonnym Przepro 
wadzenie tego postanowienia zależnem może być 
tylko i jedynie od poparcia ogółu naszego społe­
czeństwa".

Zastrzegając sobie omówienie tej sprawy na pó­
źniej, zauważyć musimy, że takie postawienie kwe- 
styi nie zbliża jej wcale do załatwienia.

Z Uniwersytetu. Nadzwyczajnym profesorem bi- 
storyi powszechnej w Uniw. Jagieli zamianowany 
został dr Karol P o t k a ń s k i .

Czytelnia kolejowa (Topolowa 22) urządza ju­
tro przedstawienie amatorskie. Czysty dochód prze­
znaczony na Wrześnię. Początek o godzinie 7 w ie­
czorem. Program: „Jeden z nas musi się ożenić"; 
chór; „Pan Kałamarzewski".

„Gwiazda" (Graniczna 6) urządza jutro przed­
stawienie amatorskie. Program: „Nnmer o dwóch 
łóżkach"; monolog, „Błażek opętany". Osobnych 
zaproszeń komitet „Gwiazdy" nie wysyła.

Walne zgromadzenie członków Stow. przemy­
słowego gospodnio-szynkarskiego odbędzie się dnia 
16 b. m. o godzinie 3 po połndnin w sali Rady 
miasta. Przy wejściu na salę otrzyma każdy czło­
nek drakowane sprawozdanie z czynności wydziała 
za rok ubiegłj Po wyczerpania porządku dzienne­
go odbędzie się poufna narada w' sprawie wyborów 
do Rady miasta.

Z Kasyna powszechnego, z powoda nadspo­
dziewanie licznych zapisów, postanowił wydział Ka­
syna, począwszy od dnia 1 stycznia 1902 zniżyć 
wkładki miesięczne dla wszystkich członków z 3 
koron ne 2 korony. Również zostaną nwolnieni od 
wpisowego wszyscy ci, którzy swe przystąpienie 
do Kasyna zgłoszą z d. 1 stycznia 1902. Dalsze 
zarządzenia — między innem’ zmiana nazwy „Ka­
syno powszechne" na „Kasyno urzędnicze" — za­
leżne będą od uchwał walnego zgromadzenia, które 
się odbędzie w sobotę d. 4 styoznia 1902 o godzi­
nie 8 wieczorem w salach Kasyna. Doroczna zaba­
wa Sylwestrowa w połączenin z artystycznemi pro- 
dukeyami „nadścenki", odbędzie się we wtorek dnia 
31 b. m.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
bistoryczno-filozoficznego odbędzie się 16 b. m. o 
godzinie 6. Porządek dzienny: Dr St. Kut-zeba: 
Sądy ziemskie i grodzkie w w iekach średnich. 
IX  —XI. Woj poznańskie i kaliskie i Ziemia 
WBchowska. Potem odbędzie się posiedzenie admini­
stracyjne. Na porządku dziennym Wybór komitetu 
im. Barczewskiego.

Nową kaplicę poświęcił wczoraj ks. kardynał 
Puzyna przy kościele 00 : Reformatów. Kaplicę pro­
jektował p. Niedziałkowski; 2 obrazy w ołcarzn 
(Najśw. Rodzinę i P. Jezusa) wykonał p. Zemba­
czyński. Całą kaplicę w styla włoskiego renesansu 
pomalował p. Tnch; w epsydzie nmieścił p. Tach 
5 aniołków przez siebie wykonanych,^namalował 
również 2 wizerunki świętych: św. Kazimierza i 
św. Franciszka z Assyżn. Roboty murarskie wyk„ 
nał ś. p. Edward Kozik, kamieniarskie p Szczer­
bata, sztukateryjne pp. Wójcik i Szopiński, bla­
charskie p. Domosławski, ślusarskie p. Giędziow, 
stolarskie Bracia Ligęzowie, szklarskie p. Zajdzi- 
kowski, ciesielskie p. Rembertowski, kratę, zamy­
kającą kaplicę, wykonał zakład artystyczno-ślnsar- 
ski p. Górecki i Spółki.

Odzież dla ubogich. Sekcya dobroczynna Rady 
miejskiej uchwaliła nal posiedzeniu swem w dniu 
3 b. m. upoważnić miejskie Biuro ubogich (ul. Po­
selska 9 II p.) do przyjmowania darów w dzieży, 
bieliżnie ,i pościeli, przeznaczonych dla ubogich pod 
tym atoli warunkiem, aby ofiarowana bielizna była 
czysta, odzież zaś i pościel desinfekeyonowane, 
względnie będzie miało binro obowią*6  ̂ desinfekcyę 
tę samo od siebie zarządzić. Do rozdzielenia tego 
rodzaju darów w natnrze pomiędzy ubogich, upo­
ważniła sekcya wyłącznie grona opiekuńcze po­
szczególnych okręgów ubogich.

Krakowskie Tow . techniczne. W poniedziałek 
dnia 16 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
w lokalu przy Rynku głównym 1. 17 II piętro po­
siedzenie Towarzystwa. Na porządku posiedzenia 
dalszy ciąg obrad nad wnioskiem inż. Edwarda 
Uderskiego: „W sprawie wyrobów krajowych".

Sceny zbiorowe Z „Dziaaow" wykonał prze­
ślicznie p. Sebald, właściciel miejscowego zakładu 
artystyczno - fotograficznego. Pozowali mu artyści 
sceny naszej. — Wystawę całego cykln urządzono

w witrynie sklepu p. F. Grigara w Rynku przy 
liuii A-B.

Pierwszy pluton Straży ogniowej miejskiej, peł­
niący słnżbę podczas loteryi fantowej d 8 bm. pod 
komendą p. Józefa Stempińskiego. złożył ua ręce 
komitetu pań dar w kwocie 10 korou, ua cele lo 
teryą wskazane.

Rura wodociągowa pękła wczoraj po południu 
na nlicy Kolejowej. Woda wybuchnęła z wielką si­
łą i obniżyła na przestrzeni kilku metrów bruk. 
Natychmiast na miejsce wypadku przybył urzędnik 
biura wodociągowego miejskiego p. .Taszczurowski z 
technicznym persouaiem biura i po krótkich usiło­
waniach zdołali wyłączyć pękniętą rurę, poczem 
przystąpiono do założenia innej rnry w miejsce ze­
psutej. Z powodu, że muł zdołał się dostać do rur 
wodociągowych, pobliskich miejsca pęknięcia, biuro 
zarządziło przez noc przepłukanie całej sieci rur 
przez otwarcie wszystkich hydrantów w mieście, 
tak, że dzisiaj woda z wszystkich Kranów płynie 
znpełnie czysta

Co to ma znaczyć? „Wiek XX" donosi:
Rada szkolna dla nauczycieli, przygotowujących 

się do egzaminu wydziałowego, urządza specyaluy 
kurs wykładów. Nie mówimy już o tem, że kurs a 
urządzono nie przy seminaryum, ale przy szkole 
handlowej. To jest tylko niewłaściwość, gorzej je­
dnak, że na tych Kursach wykład najważniejszego 
przedmiotu, tego właśnie, który najściślej się wiąże 
z mową ojczystą, mianowicie wykład pedagogiki 
postanowiono prowadzić... w j ę z y k n  n i e m i e ­
c k i m.  Jest, to fakt godny najsurowszego potępie­
nia nietylko ze stanowiska narodowego. Co sdowo- 
dowało Radę szkolną do wydania takiego niedorze­
cznego i szkodliwego — żeby nie użyć właściwego 
a dosadniejszego wyrazn — postanowienia — nie 
wiemy, ale społeczeństwo domagać się powinno cof­
nięcia tego zarządzenia i wyjaśnienia jego moty­
wów, żebj nt przyszłość podobnym zapędom ger- 
manizacyjnym zapobledz.

Wykłady z dziedziny pożarnictwa. Krajowy 
Związek ochotniczych straży pożarnych postanowił 
nrządzać publiczne popularne wykłady o przyczy­
nach powstawania pożarów, o zachowaniu się pu­
bliczności podczas pożaru i o sposobach gaszenia 
pożarów. Wykłady te odbywać się będą podczas 
powiatowych kursów pożarnictwa, które nrządzaią 
Wydziały powiatowe. Wydział krajowy aprobował 
tę myśl i wydał odpowiedni okólnik w przekona 
niu, że przez spopnlaryzowanie strażactwa podnie­
sie się obrona pożarna w krajn.*

Kalendarz strażacki na r. 1902 Krajowy
Związek ochotniczych straży pożarnych wydał kie­
szonkowy kalendarzyk dla strażaków, zawierający 
cenne wskazówki w sprawach pożarnictwa1. Kalen- 
darzyk kosztuje w Związku tylko 50 bal., gdy ce­
na tego rodzaju wydawnictw niemieckich często 
dwa razy tyle wynosi.

Lustracyi dyrekcyi domen i lasów dokonał 
w tych duiach delegat najwyższej Izby obrachun­
kowej, br. Hanenscbild-Baner w towarzystwie nrzę- 
dnika Fachsa.

Lustracyę zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków we Lwowie, przeprowadził imieniem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych p. Scbnitzler, za­
stępca naczelnika takiego zakiadn w Bernie. Ln- 
stracya wypadła bardzo pomyślnie.

Listonosz w iejski ustanowionym został od dnia 
16 b. m. w urzędzie pocztowym w Synowodżku dla 
miejscowości Korczyn.

Krosno, 13 grudnia. Na Wrześniaków odbvł się 
tn w niedzielę d 8 bm. w sali „Sokołe" wieczór 
mnzykalno-wokalny, połączony z przeastawieniem  
amatorskiem. Słowo wstępne wygłosił profesor tnt. 
seminaryum męskiego p. Pietrzycki. Do uświetnie­
nia wieczora przyczyniły się w znacznej mierze 
deklamacya panny S., tndzież chóry męskie i or­
kiestra, złożona z członków „Sokoła". Publiczność 
tntejsza licznem zebraniem się zamanifestowała swe 
współczucie dia ofiar pruskiej zachłanności.

W  Białkówce pod Krosnem popełniono zbrodnię 
zabójstwa. Rano dnia 28 z. m. znaleziono na dro­
dze w Białkówce ciężko rannego włościanina An 
toniego Twardzika, który w r.ilka godzin potem 
skonał. Żandarmerya nie zdołała wyśledzić spraw­
ców i dopiero dzięki energicznemn wystąpienia sę­
dziego śledczego p. Stiasznego, który przez całą 
następną noc prowadził na miejscu dochodzenia, 
wykryto zabójców W osobach Franciszka Jawor­
skiego i Walentego Bachoty, którzy czynn tego 
dopnścili się prawdopodobnie z zemsty za to, że 
Twardzik znalazł większe, niż oni, łaski w seren 
jakiejś wiejskiej DezdQmony.

Tutejsze starostwo odznacza się dziwną ignoran- 
cyą nstaw. Oto przed 2 tygodniami zasnspendowaio 
w urzędowaniu pewnego członka Rady powiatowej 
z powodu wytoczenia ma dochodzenia administra­
cyjnego z ł  jakąś szkodę połową. Dopięto wskutek 
interwencyi marszałka Rady powiatowej, który za­
pewne pouczył starostwo, że Buspensya teka nastą­
pić może tylko z powoan śledztwa sądoWo-karnego 
za zbrodnię, cofnął p. starosta swe zarśąozenie.

Wojnicz, 13 gindnia. Wczuiaj ^Konstytuowała 
się tn rada gminna po długiej przerwie, przez czas 
bowiem pewien rządził tu komisarz rządowy. Bur­
mistrzem .wybrano aptekarza Karola Nodzyńskiego, 
zaBtępcą Władysława Knchcińskiego, asesorami pp. 
Jana Kamieńskiego Antoniego Kunzego i W alen­
tego Knelańekiego.

Dobczyce, w grudniu. Urzączony staraniem  
Tow. uniwersytetu indowego oaczyt p. dra W łady­
sława Junoszy Sulerzyskiego zgromadził w sali p. 
Miadczyńskiego około 150 słuchaczy, przeważnie ze 
sfery rękodzielników. Raczyło p-zybyć także kilka 
osób z inteligencyi. Przed prelekcyą odśpiewano w 
poważnym nastroju ,;Boże Ojcze Twoje dzieci"- 
poczem dr Sulerzyski opowiedział bohaterskie wy­
siłki Polski w cela odzyskania niepodległości, wspo­
minając po krótce o legionach, o powstaniu Kościn- 
szkowskiem i o losach Księstwa Warszawskiego. 
Skreśliwszy następnie szczegółowo powstanie z r. 
1830 /1 , w zakończeniu nawiązał opowiadanie do 
ostatnich gwałtów praskich i z walk o niepodle­
głość wysnął tę na przyszłość wskazówkę, że w 
miejsce dawnej, szlacheckiej Polski przychodzi czas 
na PolsKę Indową, ł  głównem zadaniem patryotów 
powinno być uświadomienie narodowe i nobywate 
lenie ludn, a osobliwie włościan. Gdy wreszcie w 
gorących słowach przemówił prelegent do matek 
polskich, by strzegły ideałów narodowych, widać 
byłe łzy rozrzewnienia w wieln oczach.

Po odczycie odśpiewano „Boże coś Polskę", „Z 
dymem pożarów" i „Jeszcze Polska nie zginę*a” 
pod kierownictwem p. Toruńskiego.

Zebrani rozknpili wszystkie książeczki p. Wy- 
słonenowej „O Polsce" i zebrali na ofiary prześla­
dowań pruskich pewną snmkę.

BIELIZNĘ MĘSKĄ BIAŁĄ I KOLOROWĄ. KRAWATY,
RĘKAWICZKI „KHIWA“ PARASOLE - KUFRY - TORBY ®
KALOSZE ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE, BERLACZE.

O
ZDZISŁAW ZDANOWICZ

Kraków, ulica Sławkowska L. 8. *■--------

CYLINDRY, KAPELUSZE, KLAKI; 
P. & C. HABIGA, WILH. PLESSA
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Oprócz zacnego prelegenta należy się podzięko­
wanie p. Miarczyńskiemu, który bezinteresownie 
użyczył swego lokalu jakoteż p. Toruńskiemu, któ­
ry zorganizował chór, i p. Westwalewiczowi, który 
na rzecz wrześr.ieńskich ofiar dostarczył do roz- 
sprzedania bardzo ładne akwarelowe karty kore­
spondencyjne własnej kompozycyi na motywach na­
rodowych.

Zirarli. Michał Koziarski, obywatel m iasta Krakowa, 
członek W ydziału Tow. „Harm onia11, przeżywszy la t 64, 
zm arł dnia 14 grudnia.

Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza.
W  niedzielę 15 grudnia: P. Marya Turzyma: „Roli 

gia ludów starożytnych".
W  poniedziałek 16 grudnia: Adam Siedlecki: „ N aj­

nowsza lite ra tu ra  polska".
W e wtorek 17 grudnia: Adam Siedlecki: „Najnowsza 

lite ra tu ra  polska".
W e środę 18 grudnia: Marya Turzyma: „Religia lu ­

dów starożytnych".
We czwartek 19 grndnia: Adam Siedlecki: „Najnow­

sza lite ra tn ra  polski".
W  piątek 20 grudnia: Marya Tnrzym a: „Religie In­

dów starożytnych".
W  sobotę 21 grudnia: Adam Siedlecki: „Najnowsza 

lite ra tu rę  polska".
W  niedzielę 22 grndnia: Marya Turzym a: Religia 

ludófl starożytnych

Repertoar Teatru  miejskiego.
W  niedzielę 15 gradnia o godzinie 3 po południa: 

„Obrona Częstochowy"; o godz, 7 wieczór: „Sobowtór". 
W e wtorek 17 grudnia „Sobowtór".
W e środę 18 grudnia: „Ksiądz Marek" (popularne!. 
W e czw artek 19 grudnia: „Dziady".

Z kalendarza. W niedzielę 15 grudnia: Ireneusza m' 
i W aleryana b.; w poniedziałek 16 grndnia: Euzebiu­
sza o. i Albiny; we wtorek 17 grudnia: Łazarza b. i 
W iw iny p.

Wscbóa słońca 15 grudnia o godzinie 7 m inut 35, 
zachód o godzinie 3 m inut 37; długość a - ia  godzin 8 
minut 2.

Z krakow skiego obserw atoryum . Dnia 13-go grudnia 
pochmurnie. Termometr doszedł od — 5'9 do +  2T C.

B arom etr opada.
Dnia 14 grudnia o godzinie 7 rano stan  barometru 

729 3 mm, termom etru — 2 2 C.
W ia tr północno-wschodni.

W ystaw a gw iazdkow a.
W  8 wielkich salach dawnego gimnazyum sw. 

Anny otwartą dzisiaj została pod nazwą „wysta­
wy gwiazdkowej" wystawa okazów przemy»łu kra­
jowego, Która dzięki umiejętnym rękom kierowni­
ków i inieyatorów wystawy przypomina w minia­
turze wystawę krsjową we Lwowie. W ejście do 
budyrku udekorowane zostało zielenią i flagami o 
barwach miasta, tak samo dziedziniec b. gimnazyum 
sw. Anny, arkady i wszystkie sale, nad wejściami 
których w festonach i jedlinie nmocowano herby 
Polski i miasta.

O godzinie ] 1 przed południem zebrał się komi­
tet wystawy, z inżynierem p. Roiłem na czele, 
prezydent miasta p. Friedlen, tfraz grono zaproszo­
nych gości, między którymi byli obecni: członek 
Izby panów dr Fryderyk Zoll, prezes Akademii 
umiejętności prof. dr St. hr. Tarnowski, rektor 
uniwersytetu dr Janczewski, wiele pań, oraz przed­
stawiciele prasy.

Pierwszy przemówił inżynier Rolle, zaznaczając, 
że wystawa jest dziełem sekcyi przemysłowej przy 
krak. „Czytelni dla kobiet". W ystawa nie jest stałą, 
jest chwilową, ale ca chwila powinns wystarczyć, 
aby ogółowi dać obraz naszej rodzimej prodnkcyi 
i pokazać, że prawie na każdem pola mażemy się 
obejść bez wyrobów obcych.

Poczem ofieyalnego otwarcia wystawy dokonał 
prezydent miasta p. Friedlein, dzięknjąc w imienia 
miasta gorliwym paniom krakowsl/im, których dzie­
łem jest ta wystawa.

W ystawa ta niech będzie pierwszą cegiełką w 
zamierzonej wielkiej oudowie nad podniesieniem 
polskiej prodnkcyi przemysłowej. Słowami: „szla 
chetnej myśli szczęść Boże!" zakończył prezydent 
swoje przemówienie.

Potem rozpoczęło się gremialne zwiedzauie wy­
stawy, która istotnie jest wspaniałą.

W  jednej z sal cały środek zajęty został przez 
artystycznie ułożony klomb z żywych kwiatów z 
zaszczytnie znanego zakłada ogrodniczego L- Free- 
gego. Barwy pięknych kwiatów Freegego mile ude­
rzają oko, woń rozlewa się na wszystkie sale, klom­
bem tym zakład Freegego zdobył jednogłośne u- 
znanie.

Oddział prac maszynowych przedstawia się bar­
dzo tadnie. Reprezentowane tu są:

1) Krajowy kurs majsterski dla szewców, nrzą 
dzony przez Wydział krajowy za staraniem miasta 
Krakowa.

2) Pawilon Singer Co. Tow. akcyjne maszyn do 
szycia, w którym znajdnje się także pierwsza kra­
jowa pracownia haftów maszynowych, wykonanych 
na maszynach rzeczonej firmy.

3) Wyroby kuśnierskie firmy W. Sznajdrowieza 
z Krakowa.

4) Wyroby rękawicznicze i bandażowe A. Je­
zierskiego z Krakowa.

5) Fabryka gorsetów firmy Fr. Stneger z Kra­
kowa.

IstotniePprzyznać należy, że m aszyna, która do 
niedawna uważaną była za zwykły przedmiot do 
nżytku domowego zajęła dziś tak w przemyśle do­
mowym , jak i fabrycznym niepoślednie miejsce i 
dzięki jej utworzone zostało poniekąd przedmurze 
wobec obcego importu.

Przekonują nas o tem prace krajowych kursów 
szewskich. Reprezentowane tu są wyroby od najmi- 
sterniejszych do najgrubszych. Galanterya szewska 
walczy tu pod względem wykonania z wyrobami 
paryskiemi. Istotnie dziwić się należy, że wobec 
tak doskonałych wyrohów, mogą jeszcze u nas zna- 
leść zbyt sv ego lichego towaru firmy zagraniczne.

Chwalebne skntki, podjęte przez reprezentacyę 
firmy Singera komp. Towarzystwa akcyjnego maszyn 
do szycia, wprowadzenia do kraju nowej gałęzi nie­
znanego n nas przemysłu, a mianowicie haftów ma­
szynowych, zaczynają wydawać owoce, dzięki nale- 
żytemn zrozumieniu tej ważnej, tak produktywnej 
gałęzi. Prace pani Maryi Krygowskiej w zakresie 
haftów maszynowych odznaczają się nietylko mi- 
sternem wykonaniem i elegancyą, lecz także nader 
staranuem wykończeniem.

Zaszczytne miejsce w pawilonie maszyn do szy­
cia zajmnją prace. wykonane przez nauczycielki 
haftów maszynowych. Spotykamy tn arcydzieła igły 
sprawiające wprost złndzenie pędzla artystycznego; 
ale nietylko hafty kolorowe, lecz także białe, bafty 
weneckie, któremi udekorowano piękne staniki dam­
skie, oraz bieliznę i aplikacye ua tiulu.

Szkoła haftów wydaje owoce, bo, jak się dowia­
dujemy, włośeianka Kunegunda Grzywianka otwo­
rzyła również dla wiejskich wyrobów warsztat haf­
ciarski,

W  rzeczonym pawilonie s ą , także reprezentowa­
ne prace maszynowe pań krakowskich, z których 
na szczególną wzmiankę zasłngnją prace p. Zofii 
Łnszczkiewiczównej i pani M. Bnazanowskiej.

Również „Dom pracy" na Kazimierza jest re­
prezentowany swemi wyrobami w rzeczonym pawi­
lonie.

Bardzo efektownie przedstawia się oddział zajęty 
przez krakowski Bazar krajowy, który wystawił 
piękne wyroby koszykarskie z Rudnika, garncarskie 
z Poręby, oraz drzewne z Zakopanego.

Znana firma wyrobów platerowanych p. Jarry u- 
rządziła swój oddział bardzo bogato, aż błyszczy się 
i lśni i wabi do kupna pysznych samowarów, ser­
wisów srebrnych i t. p.

Naprzeciwko zakład artystyczno-ślusarski p. Gó­
reckiego i Szopskiego wystawił okazy prawdziwie 
perfekcyjnej roboty, stylowe i trwałe. Kraty, ogro­
dzenia, kandelabry żelazne i baryery schodowe z 
fabryki p. Góreckiego i Szopskiego mają już usta­
loną sławę.

Ładne roboty szewskie, samoistnie wystawił p. 
Niedojadło z Dobczyc, introligatorskie p. M. Sro­
czyński z Podgórza.

Farby malarskie, dotychczas sprowadzano wyłącz­
nie z Prus; obecnie dzięki znakomitej fabrykacyi 
farb malarskich przez p. Karmańskiego w Dębni­
kach, malarze nasi mogą i powinni obejść się bez 
farb praskich.

Ładne ekrany, malowidła na płótnie wystawiła 
p. Ewelina R a m z o w a, ręczne hafty na jedwabiu 
p. Aniela S t o p c z a ń e k a ,  malowidła na szkle, na 
kasetkach szklanych p. Jadwiga Tinzowna.

Gustowne i eleganckie wyroby tokarskie, cygar­
niczki, figurki szachowe i t. d. wystawił p. Jan 
B a j e r  z Krakowa, kwiaty sztuczne, ładne i bar­
wne p. P a c h o l s k a  z Krakowa, hafty p. K u ł a ­
k o w s k a .

Słodycze, konfitury, ciasta, lik wory i pierniki tak­
że przez wystawców bogato są reprezentowane. Prym 
tu dzierży fabryka pierników p. G n r g n l a  z Ja­
rosławia, krakowska cukiernia p. M i c h a l i k a  w 
pawilonie swoim na wystawie cieszy się żywym od­
bytem swego towaru, konfitury wyrobu p. C z e- 
k o ń s k i , e j  z Czortkowa mają już ustaloną reno­
mę, którą potwierdzają dzisiaj wystawione błoje z 
konfiturami z tej fabryki.

Wystawa, lubo już nrządzona kompletnie, nie ma 
jeszcze nłożonego szczegółowo katalogu i dlatego 
dzisiaj dajemy pobieżny tylko jej przegląd, na dni 
następne odkładając dokładne wymienienie wszyst­
kich firm krajowych, które wystawami swych wy­
robów przyczyniły się, że istotnie wystawa przed­
stawia się okazale.

Zwiedzającym wszelkich objaśnień z całą gorli­
wością i uprzejmością udzielała p rzełożona sekcyi 
przemysłowej i główna inieyatorka tej wystawy, 
przewodnicząca „Czytelni dla kobiet" p. Marya Sie­
dlecka

Ruch zwiedzających wystawę był przez cały dzień 
bardzo żywy i dziś już stwierdzić należy, że cel 
zamierzony tą wystawą osiągniętym z pewnością 
zostanie.

Gabryelskl (Krzyszfolory, K raków ) snrze- 
Ir.je  fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t P O f  z mechaniku angiełską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo rolnicze okręgowe w  Krakowie

odbędzie ogólne zgromadzenie dnia 17 b, m. o go­
dzinie 11 przed połndniem w sali Rady powiato­
wej krakowskiej. Porządek dzienny: 1. Odczytanie 
protokółu z ostatniego posiedzenia. 2. Sprawozdanie 
z czynności wydziału. 3. Referat prof. Tadensza 
Sikorskiego o nowych sposobach i zasadach dreno­
wania. 4. Wnioski członków. J a n  S k ir liu sk i, prezes.

Dostawy Kolejowe. „Wiener Abendpost" dono­
si, że zarząd kolei państwowych oprócz zamówienia 
36 lzkomotyw i 20 tenderów na r. 1902, ma wła­
śnie przystąpić do zamówienia dalszych 65 lokomo­
tyw i 50 tenderów na r. 1903. Oprócz tego będą 
zamówione dwie lokomotywy dla kolei wąskotoro­
wych. Rokowania z fahrykantami lokomotyw odby­
ły się dziś w sobotę w ministerwie kolejowem.

Z t»r gów zbożowych. Kraków, 13-go grndnia 1901 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16’— do 16 70. Pszenica w ęgierska od —'— do —■—. 
Zyto krajowe od 14 22 do 1470. Zyto węgierskie od 
—'— do —•—■ Jęczm ień od 12 70 do 1480. Owiso z opła­
tą akcyzową od 13 80 do 14 40. Groch od 17”— do 24’—-. 
T a ta rka  od 14’ -  do 17 —. Proso od 10 — do 1P50. 
Fasola od 14’— do 21-—. Jag ły  od 19‘— do 25’—. Sia­
no od —-— do 6 60. Słoma od —■— do 4 80. Koniczyna 
od '— do 7 40. Ziemniaki za hektolitr od 3' - do 3'20. 
Ja ja  za kopę od 3 60 do 4 20. Masła za garniec od 6'50 
do 8 —. Spirytns na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
—■— do 178. Okowita na 75 prc. od —■— do 138' —. 
K nknrndza za ioo klg. od — —  do 1310.

T e l e p a t a  1 te le fo n ie ®  
wiadomość: „N. ReformV it

Lwów, 14 grudnia. Przez kilka dni toczył 
się tu proces o obrazę honoru wytoczony przez 
b. posła dra Okuniewskiego przeciw starszemu 
inspektorowi Kośruińskiemn z Hnrodenki, który 
z powodu 'nterpelaeyi dra Okuniewskiego o je­
go nadużycia wyborcze zamieścił przeciw nie­
mu zniewagę w „Gazecie urzędniczej". Dr Oku­
niewski ofiarował dowód, że wszystko, co za­
rzucał p. Kośmińskiemu jest prawdą i dowód 
ten przez zaprzysiężonych świadków przepro­
wadził a kiedy się to stało oświadczył, że cel 
swój osiągnął, że na ukaraniu p. Kośmińskiego 
mu nie zależy, że więc od oskarżenia odstę­
puje.

Wydział krajowy wydał okólnik z poparciem 
dla myśli, podjętej przez krajowy związek 
straży pożarnych, aby urządzać odczyty po 
kraju na temat: jak się strzedz przed poża­
rami.

„Dziennik Polski" donosi, że p. Siennicka 
przeniosła się do rosyjskiego teatru w Mo­
skwie.

Ingres arcybiskupa ormiańskiego ks. Teodo- 
rowicza odbędzie się 2 lutego.

Niema wątpliwości, że w Sejmie poruszoną 
będzie sprawa gwałtów pruskich, niewiadomo 
ty lk o , czy w formie wniosku nagłego, czy 
w dyskusyi nad prowizoryum budżetowem. 
Wydział krajowy „pracuje" nad przygotowa­
niem sprawozdania o weryfikacyi wyborów. 
Akta jasielskie odstąpiono namiestnictwu, któ­
re wysłało do Jasła radcę Piwockiego. Rusini 
godzą się, aby członkiem Wydziału krajowego 
z ich grona został radca Glidziuk.

Architekt p. Kazimierz Mokłowski został 
mianowany członkiem komisyi historyi sztuki 
w Akademii umiejętności.

Donoszą, że rektorat grecko-katolickiego se- 
minaryum duchownego otrzyma w komplecie 
dymisyę.

Strejk w p;ekarni Cziżeka po 48 godzinach 
skończył się zwycięstwem robotuików.

Były adwokat K ratter po odsiedzenia 5 mie­
sięcy więzienia wyszedł na wolność i jest za­
jęty prywatnie przy budowie pewnej kolei lo­
kalnej.

Żywiec zaliczony został do miast, którym 
Bank krajowy może udzielać pożyczek hipote­
cznych.

„Słowo Polskie" zamieszcza list p. Heleny 
Szczepanowskiej, która na podstawie zapatry­
wań swego ś. p. męża i ś. p. Kazimierza Odrzy- 
wolskiego oświadcza się za uniwersytetem ru­
skim we Lwowie, jako za „oknem na wschód", 
które powinno chronić Rusinów przed moskwi- 
ceniem przez uniwersytet w Kijowie.

Stanisławów, 14 gradnia. W Hołoskowie pod 
Stanisławowem zderzyły się dwa pociągi; 5 wa­
gonów uszkodzonych, dwóch konduktorów zgło­
siło się po wypadku chorymi.

Tarnopol, 14 grudnia. Walne zgromadzenie 
„Sokoła" wyraziło oburzenie członkom „Pro- 
świty" za znane postąpienie z portretem Ko- 
ścinszki i uchwaliło na przyszłość Rusinom 
sali na zebrania nie dawać.

Wiedeń, 14 grudnia, Wczoraj odbyło się po­
siedzenie przybocznej Rady dla popierania prze­
mysłu („GewerbfOrderungs-Beirat"), na którem 
uchwalono towarzystwu stolarskiemn w K r a ­
k o w i e  przyznać wypożyczenie maszyn warto­
ści 14.500 złr. na 10 lat. jeżeli dostanie aa 
urządzenie warsztatów lokal od gminy.

Zamknięcie grecko-katol. seminaryum.
Lw ó w , 14 grudnia. O godz. 5 pojawił) się 

następujące pismo ks. metropolity grecko-kato­
lickiego .Szeptyckiego.

„Do rektoratu grecko-katolickiego seminaryum 
we Lwowie.

Jutro zamykam seminaryum. O tem zarzą­
dzeniu należy donieść władzom.

A n d rze j, metropolita.

Kozłowski i Jaworski.
Wiedeń, 14 grudnia. Powody wystąpienia Wło­

dzimierza Kozłowskiego z komisyi parlamentar­
nej Koła polskiego pokryto tajemnicą. Pomimo 
to w „N. Fr. Presse" i „Politik" znalazły się 
równocześnie rewelacye, widocznie z tegosa- 
mego pochoazące źródła, a wyłuszczające przy­
czyny tej małej rewolucyi w łonie Koła. Re­
welacye te streszczają się w następujących 
punktach:

Pomiędzy Kozłowsk/m a Jaworskim pano­
wała od dawna sprzeczność w poglądach z po­
wodu, że pierwszy z nich był zwolennikiem 
wskrzeszenia dawnej większości autonomicznej, 
gdy Jaworski jest zwolennikiem polityki wol­
nej ręki. Antagonizm ten przybrał ostrzejszy 
charakter, gdy Kozłowski zażądał, aby na kon- 
fereucyi parlamentarnej komisyi Koła, na którą 
przybyć miał także prezydent gabinetu, zain- 
terpelowano go 'w  sprawie odpowiedz1'jego , da­
nej, ku powszechnemu zgorszeniu, na ostatnią 
mowę Dzieduszyckiego o Wrześni. Jaworski 
poszedł tymczasem sam do Koerbera, konfero­
wał z nim w tej sprawie i na posiedzeniu ko­
misyi parlamentarnej Koła z tej swojej misyi 
osobistej zdał sprawę.

Kozłowski uważał to postąpienie p. Jawor­
skiego za przekroczenie jego kompetencyi i 
wystąpił z komisyi parlamentarnej, która pó­
źniej odbyła już konferencyę z Roerberem bez 
Kozłowskiego. Koerber starał się uspokoić Ko­
ło co do znaczenia ostatnich swoich pogróżek 
zamachu stanu. (Dopóki z nowemi się nie wyr­
wie. Przyp. Red.).

Wiedeń, 14 grudnia. W Kole panuje wielkie 
oburzenie z tego powodu, że niesnaski w ko­
misyi parlamentarnej Koła, co do których człon­
kowie Koła zachowywali lojalne milczenie, i 
korespondentom pism polskich odmawiali in- 
formacyj, dostały się do łamów „N. Fr. Presse". 
Dr K o z ł o w s k i przygotowuje dla „N. Fr. 
Presse" sprostowanie, albowiem Listoryę wy­
stąpienia jego z komisyi parlamentarnej Koła 
„N. Fr. Presse" fałszywie przedstawiła.

Sytuacya.
Wiedeń, 14 grudnia. Dr Koerber odbywa na­

rady z przedstawicielami stronnictw co do 
przyszłych zadań parlamentu i w sprawie sporu 
czesko-niemieckiego.

Praga, 14 grndnia. „Narodai Listy" obecną 
sytnacyę uważają jeszcze za krytyczną. Zała­
twienie prowizoryum budżetowego i dyskusya 
nad stowarzyszeniami rolniczemi nie może być 
uważaną za polepszenie sytuacyi. Rozwiązanie 
Izby uważano do niedawna za konieczne le­
karstwo — i teraz wszystko pcha do wykona­
nia tego cięcia cesarskiego.

Z R ady państw a.
Wiedeń, 14 grndnia. Posiedzenie Izby posel­

skiej rozpoczęło się dziś o godzinie 10 minut 
15 przed południem.

Odczytano interpelacye i wnioski, poczem 
zabrał głos minister skarbu B o h  m-B a w e r k, 
celem dania odpowiedzi na interpelacye, a mię­
dzy innemi na interpelacyę D a n i e l a k a  w 
sprawie nielegalnego wymiaru podatku osobi- 
sto-dochodowego całemu szeregowi duchownych 
w Galieyi. Minister oświadczył, że zarządził, 
aby przy wjmiarze podatku osobisto-dochodo- 
wego duchownym trzymano się postanowień 
§ 206 a linea 3 ustawy o podatku osobisto- 
dochodowym.

Następnie odpowiedział minister na iuterpe- 
lacyę posła B r e i t  e r  a i tow.. na intepelacyę 
w sprawie rzekomych braków w fabryce tyto­

niu w Winnikach, poczem przystąpiono do gło­
sowania nad §§ 2 i 11 ustawy o z a w o d o ­
w y c h  s t o w a r z y s z e n i a c h  r o l n i c z y c h ,  
§ 2 przyjęto w brzmieniu komisyi. § 11 przy­
jęto ze zmianą stylistyczną w tym duchu, że 
współdziałanie stowarzyszeń zawodowych rol­
niczych w interesach zarobkowo-gospodarczych 
jest wykluczonem i że jest im tylko dozwolo- 
nem komisowe nabywauie artykułów rolni­
czych.

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad §§ 
3 i 4, dotyczącemi określenia praw i obowiąz­
ków członków stowarzyszeń zawodowych rol­
niczych. Przemawiał referent P o v s z e, a na­
stępnie referenci votum mniejszości P e s c h k a  
i I r o. Zabiera głos poseł S e i t  z.

S e i t z  oświadcza, że socyaliści są przeciw­
nikami stowarzyszeń zawodowych rolniczych, 
mimo iż nie zgadzają się na te powszechne hy­
mny, jakie w Izbie w tej sprawie wygłoszono. 
Żąda ogólnej organizacyi rolnictwa, a nie zga­
dza się z tem, aby pewien gatunek robotników 
rolniczych wykluczono z prawa należenia do 
stowarzyszeń zawodowych. Mówca zgłasza sze­
reg rezolucyj.

N o w a k  domaga się, aby wielcy właściciele 
popierali radą i czynem chłopów. Przemawiali 
następnie T s c h e r n i g  i generalni mówcy 
F  n c h s (pro) i Z e d w i t, z (contra), potem 
jako sprawozdawca mniejszości komisyi P e ­
s c h k a .

Wiedeń, 14 grndnia. W głosowaniu nad §. 2 
uchwalono także poprawkę G r a b m a y r a  i 
M a r c h e t a ,  aby stowarzyszenia rolnicze, za­
wodowe nie były zarobkowemi.

Posiedzenie skończło się wcześnie, po posło­
wie czescy o godzinie 4 wyjechać chcieli do 
Pragi.

Następne posiedzenie ^odbędzie się w p o- 
n i e d z i a ł e k  16 b. m. o godzinie 3 popołu­
dnia.

Wiedeń, 14 grudnia. Na końcu posiedzenia 
wnieśli dziś posłowie S c h a \ k i tow. interpe­
lacyę do prezydenta ministrów dra Koerbera, 
czy prawdziwem jest doniesienie jednego z 
pism wiedeńskich o wrzekomera wyrażeniu się 
cesarza do jednego z posłów na andyencyi o- 
gólnej, „że jeżeli w tym parlamencie nie pój­
dzie, to trzeba będzie zrobić coś inuego". — 
Interpelanci pytają prezydenta miuistrów, czy 
prawdą jest, że rzekomo jnż wszystko gotowe 
jest do zamachu stann.

Wiedeń, 14 grudnia. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu komisyi budżetowej referował 
pos. K o z ł o w s k i  o projekcie rządowym w 
sprawie funduszu melioracyjnego. Mówca wyra­
ża ministrowi roluictwa podziękowanie, że przez 
podwyższenie funduszu melioracyjnego do 4 rai-' 
lionów koron uwzglvdn/>n > wreszcie żądania, 
podnoszone od lat 30 przez rolnictwo. Ustawa
0 pożyczce melioracyjnej była dotychczas mar­
twą literą z powodu rozwlekłości postępowania
1 wysokiego oprocentowania. Byłoby bardzo po- 
żądanem, aby rząd wykonywał-ścisłą kontrolę nad 
ustrojem bankowym wogóle, a zwłaszcza nad 
kasami oszczędności i bankami rolniczemi.

Pos. M e n g e r  wnosi rezolucyę, wzywającą 
rząd, aby dhał o rozdział fuudnszu melioracyj­
nego. uwzględniając równomiernie potrzeby wszy­
stkich krajów koronnych.

Po powtórnem przemówieniu pos. K o z ł o w ­
s k i e g o  przyjęto projekt nstawy i rezolucyę 
pos. Mengera. Uchwalono również rezolucyę p. 
M e r u n o w i c z a  o przyspieszeuiu postępowa­
nia w sprawach melioracyjnych, oraz o upro­
szczeniu i decentralizaeyi1 całego aparatu me­
lioracyjnego.

Demonstracja Polaków na wszechnicy 
berlińskiej.

Wiedeń, 14 grudnia. „N. Fr. Presse" donosi 
z B e r l i n a :  Wczoraj wieczór w uniwersyte­
cie berlińskim przyszło do demonstracyi na 
wykładzie prof. S c h i e m a n n a .  gdy ten wy­
kładał „o sprawie polskiej w XIX wieku". — 
Gdy prof. Schiemann stronniczo a na nieko­
rzyść Polski rzecz przedstawiał, poczęli s t u- 
d e n c i - F o l a c y ,  którzy przybyli w liczbie 
około 40, h a ł a s o w a ć  i g w i z d a ć .  Prof. 
Schiemann kilkakrotnie zabierał głos, aby da­
lej wykładać, studenci-Polacy do tego jednak 
nie dopuścili, a wtedy studenci-Niemcy poczęli 
przeciw temu protestować i g r o z i ć ,  ż e  
c z y n n i e  w y s t ą p i ą  p r z e c i w  P o l a k o m .  
Wkońcu F o l a c y  o p u ś c i l i  s a l ę ,  a prof. 
Schiemann wykładał dalej.

Stowarzyszenie niemieckich studentów w Ber­
linie zamierza w przyszłym tygodniu odbyć 
zgromadzenie, aby omówić sprawę „zalewu 
niemieckich uniwersytetów przez żyw.oły sło­
wiańskie".

Berlin, 14 grudnia. W Berlinie i Charlotten- 
burgu uchwalili studenci polscy wotum nieu­
fności przeciw berlińskiemu Kołu polskiemu z 
powodu że za późno wniosło intPrpelacyę w 
sprawie wrześnieńskiej i niedołężnie ją zreda­
gowało.

Ponieważ na ten miesiąc zapowiedziano tu­
taj jeszcze t.rzj zgromadzenia polskie, żądają 
„Beri. Nenste Nachr." aby rząd zakazał odby­
cia tych zgromadzeń.

Katastrofa w kopalni.
Huttdorf (koło Noidhausen) 14 grudnia. W 

kopalniach tutejszych zasypanych zostało 4 ro] 
botników, między tymi 3 P o l a k ó w .

Zatarg chilijsko-argentyńskl.
Berlin, 14 grudnia. Z Nowego Jorku donoszą, 

że rzeczpospolita chilijska prosiła związkowy 
rząd Stanów Zjednoczonych, aby w zatargu 
chilijsko-argentyńskim przyjął urząd sędziego 
rozjemczego. Rząd związkowy dotąd nie dal 
odpowiedzi.

Po zamknięciu numeru. 
Walne zgromadzenie Związku Stew. 

zarobkowo-gospodarczych.
Lwów, 14 grndnia. Na dzisiejszem zebraniu 

przyjęto sprawozdanie wydziału „Związku", 
przedstawione przez p. Stępienia i sprawozda­
nie komisyi lustracyjnej, przedstawione p^zez 
p. Dummla, wyrażając, aby w bilansach nie 
zamieszczano zapadłych a niewpłaconych pro­
centów.

Na wniosek dra Lechowskiego udała się de- 
putacya z pp, Biechońskiego. ks. Frydla i Sie­
czki z Zakopanego do marszałka. Przemawiał 
p. Biechoński, marszałek odpowiedział, zape­
wniając o swej życzliwości.

Preliminarz budżetu na rok 1902 przyjęto 
w wysokości 20 .2000  K. Niedobór 3900 koron 
pokryty zostanie częściowo z zapasów kaso­
wych.

W myśl referatu p. Ehrlicha uznano za obo­
wiązek stow. związkowych subskrybowanie ren­
ty 135.000 K na utworzenie Bankn związko­
wego i wyrażono uznanie drowi Lechowskiemu 
za zasługi około Banku położoue.

Ks. Rabioj zaatakował w ciągu rozprawy 
kasy reiffeisenowskie, bronił ich zaś dr Stef- 
czyk.

Popołudnia obrady odbywają się dalej.
O godz. 5 zjazd zamknięto; uchwalono wszy­

stkie wnioski Komisyjne i wybrano w mńjsce 
trzech ustępujących członków zarządu, wszy­
stkich tych samych, między nimi posła Roma- 
nowicza.

Podczas n c z t y. która się po zamknięciu 
zjazdu odbyła, zebrano znaczniejszą sumę na 
rzecz dra Kazimierza R a k o w s k i e g o .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Mioh&ł Konopiński.

N A D E S Ł A  N  E -
(Artykuły w tym dziale uie pochodzą od c* 

Pedakcy;).

Szczególnie pożytecznym podarkiem
gwiazdkowym jest wyborna herbata Ceylon firmy 
G. A. Marinitsch w Colombo (Ceylon), która ma 
swój skład w Wiedniu, IV, Paulanergasse 10.

Bardzo praktyczny w podróży!
JSiezbedny po  krótkieni używ an iu . 

Przez władze sanitarne badany. 
Świadectwo: Wiedeń, 3 lipca 1887.

niezbędny

K R E M  D  O  Z  Ę B Ó  W
Wybitni hygieniści potwierdzają, że staranne

pielęgnowanie zębów i ust niezbędnem jest do 
zdrowia. Mianowicie tak można zapobiedz choro­
bom żołądkowym. Najskuteczniejszym środkiem 
do tego okazuje się „HALODOST", który 
wybornie łączy antyseptyczne działanie z konie- 
cznem mechanicznem czyszczeniem zębów.

2.479-1-5

Pomysłowym podarkiem flw ia i kowym, który
podoba się każdej gospodyni i ma trwałą wartość, 
jest zastawa stołowa z amerykańskiego patentowa 
nego srebra, jaką można aostać n firmy A. Hirsch- 
berg , W iedeń , I I , Rembrandstrasse, 19. Z jakich 
przedmiotów składa się ta zastawa i za iabą cenę 
można ją nabyć, to podaje ogloszeme w niniejszym 
nnmerze zamieszczone. (2.794)

K u f e k a
NAJLEPSZE POŻYWIENIE DL/ DZIECI 

ch[zdrow ych I cierpiących na k iszki ■

s z c z a w a

Zakład dentystyczny
Dra T. TYSZECKIE 6 0

lek a rza -d en ty sty , 
otwarty: ulica  G rodzka, L. 48. I  p.

Dział techniczny prowadzi.
H .  L E M P A R T .

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 14 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. — . 
Akcye austryackiego Zakład i kredytowego 655 —. 

Akcye węgierskiego zakłada kredytowego 665-—. Akcye 
Anglobankn 2SU-—. Akcye Unionbankn 550 —. Akcye 
Landerbankn 415\50. Akcye Bankvereinu 4 3 —. Akcye 
Boaencredit 8 9 0 —. Akcye Galicyjskiego Bankn hipote­
cznego -  -—. Akcye kolei Daństwowych 661 50. Łkcye 
kolei południowej 68- - .  Akcye N. Tramwaye lit. A. 
269-50. Akcye N. Tramwaye lit. B. 265-—. Akcye k - 
lei E lbetbal 478- - .  Akcye kolei Północnej -  .—. Ak­
cye kolei Czerniowieckiej 531.—. Akcye Alpiny 399 - -. 
Akcye Rima Muranyi 474-—. .akcye Pragskiego 1 wa- 
rzystw a żelaznego i40V —. Akcye .. bryki broni 268 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 29'• . Obligacye węgierskie
indemnizacyjne 92‘75. R enta majowa 99*15. Aostryacka 
ren ta  koronowa 9595. W ęgierska ren ta  koronowa 9415.
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9 0.
4%  Listy Bankn krajów go 90-—. 4 7 ,- '0 L isty Banku ^
krajowego 90-—. 4°/0 L isty Bankn hipotecznego 9 0 —. *  
41/,°/0 Listy Bankn hipotecznego 97 05. 5%. Listy Ban- ■
kn hipotecznego 109 50. 4 °/0 Galicyjskie obligacye pro- *  
pinacyjne 97 ( 5. 4%  Galicyjska pożyczka krajowa z ro- £  
ko 1893 93-90. 4%  Pożyczki, m iasta Lwowa 87-50. 
Losy tnreckic 100-57. Marki 11717. Rnble 253.53.

Berlin, 14 grndnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. —. 
Anstryackie akcye kredytowe 206 40. Akcye kolei 

państwowych 142 —. Towarzystwo dyskontowe 17950. 
Berlińskie Towarzystwo handlowe 139 25. H n ta  „Lanry" 
181 ’1 0 'B ohnm ery 172-25. Wscnodnio-pruska kolej połu­
dniowa” — -— . Rnbie z e  gotówkę 21625. Kolej war- 
szawsko-wiedeńska — —. Kolej morza śródziemnego 
—■—. Kolej Meridionaina —-—. Losy tureckie 102-50. 
Włoska renta 100 20. „Harpener" kopalnia węgla 160 40. 
Kolej Marienburg-Mławka 64'35. Konsolidacya 30550. 
Lombardy 17 60. K  lej Prince Henry 8960. Niemiecki 
bank narodowy 102 50. Kanads Pruferred 111 0. Akcye 
żeglugi hamourskiej —J—. W arszawa krótkie (Kurz 
W arscbaui 21580.

N A J N O W S Z E  
MATERYE JEDWABNE 
MATERYE WEŁNIANE 
FlANELKI MRCHANY J. BANOET w Krakowie, 

ul. Grodzka
N A J W I Ę K S Z Y  WYBÓR 2 0 0 /
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4 Nr 289, N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 15 Grudnia 1901.

We wszystkieh księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauk języ­
ków obcych bez nauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod ty t.:

Samouczek:
P o ls k o - N ie m ie c k i kurs w s t ę p n y  (E le ­

m e n ta rz ) po 18, 38 i 80 ct. Kurs I - szy 
90 ct., kurs II-gi złr. 2’40.
P o ls k o  - fr a n c u s k i kurs I - s zy złr. 1.80, 

kurs II-gi złr. 4 80. — k ra in a t ]  k a  P o l ­
s k o -F ra n c u s k a  złr. 1'80. 

P o ls k o - A n g ie ls k i  kurs I - s zy złr. 112, 
kurs Il-g i złr. 1'80.

P o ls k o  - R u s k i  I-s-zy kurs złr. 210 , II - gi 
kurs złr. 270.

A m e ry k a ń s k i P r z e w o d n ik  z rozmów ka­
mi angielskiemi 75 ct. 2483 8 25

Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
Hiłkowsiiego w Kiakiwie.

N a  G w i a z d k ę
wysyłam sortyment następujących za­

bawek za złr. 2  5 0 :
Lalka ruchoma, elegancko ubrana jak 

Krakowianka;
Pudełko naczyń kuchennych,
Wyścigi konne, zajmująca gra towarz.; 
Trąbka niklowa;
Cymbałki o dwunastu tonach;
Pudełko rozmaitych zwierząt;
Zegarek z długim łańcuszk., z muzyką; 
Książeczka z obrazkami; 2788 2 8 
Pistolet do kapsli papierowych; 
Skarbonka na pieniądze.

To wszystko r a z e m  tylko za złr. 
2 ’CHk wysyła za zaliczką P ie rw s z y  
B a t  a r  W i e d e ń s k i  G . H e r s c h -  
t h a l a ,  W r a k ó w , S u Ł ie u n ie e  8 .

Polecam także wiolki wybór z a b a ­
w e k  po nader niskich cenach.

Dla wygody Szan. Publiczności urzą­
dziłem wystawę gwiazdkową w R j  t i ­
k u  g l .  2 1 ,  r ó g  >ii. B r a c k i e j .

Z P ru sak am i n iem am  nic w spólnego.

Wina węgierskie
H egyala jsa ie  stołowi. . . . .  6 b u te l. zł. 2 —

„ p ań sk ie  . . .  6 „ „ 2 '50
„ p rim a  p ańsk ie  6 „ „ 3 ’ —

Sam orodne s ta rsz e  z w inn ic
m a g n a c k ic h ............................6 „ „ 3 '20

S ta ry  ZieleniaK  ................... 6 „ „ 3 '25
tl.igyalay-C abm et specyalne 6 „ „ 4 ' —
ToKajskie ł a g o d n e ................... 6 „ „ 4 -  —
T okajskie z r. 1889 w ytraw ne

lu b  s ł o d k i e ............................6 „ „ 4-50
M a ś la c z .........................................6 „ „ 6 ‘—
\i l l a n y e r  czerw one . . . .  6 „ „ 2- —
Ofner .  6 „ „ 2-50
E rlau e r s t a r s z e ........................6 „ „ 3 20
"  1 , W ie lk i  w yb ó r  w s z e lk i c h __

: =  w in  w ęg ie rsk ich . :—
Za naturalność moich win gw arantuję każdemu 
odbiorcy nietylko zapew nieniem , ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem 2732 3 8

M A U R YC Y WEINDLINGr,
Kraków, ul. Floryańska 25.

Ceny rozumieją się bez s^kła. Cennik na żądanie

NI
K norr’a

aezka owsiana
żywi się rocznie dowodnie przeszło 300 000 
dzieci, które chowają się do podziwu. Dla­
czego? K a o r r ’a  m a o z k a  o w a la n a  tworzy 
mięśnie, k/e w i kości, a zm ieszana z mlekiem 
krowiem. równa się piaw ie w swem działaniu 
pokarmowi m atki. Uważać na znak „ K n o r r . “ 

Można jej dostać wszędzie. 2844 2 3

77Edelraute" Eckerta
1101 d i e t e ty o z n y  21 26

L l e r  n t o i n y
z ziół wysokich gór, destylo­
wany, bardzo smaczny, wzma­
cniający żołądek. Na polowa- 
niaur i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 

nipój orzeźwiający. 
N a j l e p i e j  p o I « c o n y 

środek domouuj.

. .. .. .  . A — ,

f a b r y k a  L ik i e r ó w
Albert Eckert, Graz

jako uboczny dochód, otrzymać można 
przez objęcie agencyi austr. Towarzy­

stwa ubezpieczeń.
Osoby poważane i inteligentne (urzę­

dnicy, nauczyciele, sekretarze - kupcy 
i t. p.j. które mogą się zająć pozyska­
niem ubezpieczeń życiowych, uprasza 
się o nadsyłanie ofert z podaniem wie­
ku i dokładnego życiorysu pod adres.: 
Tow arzystw o ubezpieczeń we Lwowie, 
plac Kapitulny L. 3. 2751 3 3

Prasy to siana
do p a k o w s  n i a  siana, 

słomy, lnu, bawełny, 
w ełny; p r a s y  do 

skór, torfu i t. d., 
w y rab ia ją  

o n a j l e p s z e j  
k o n s tru k c y i

Ph. Mayfarth & Co.
w  W l e d u l u ,

0  1, Taborstrasse Nr. 71,
fab ryk i m aszyn do upraw y roli z prze­

tworów z owoców. 2482 7 7

K a t a l o g i  z a  d a r m o .

M iód pszczelny
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klgr. 
blaszankach po 8 koi p p ł a t  n i e  za zaliczki. 

2621/- 31 50 i. Menczer w Mikuiińcach.

Od przeszło 50 lat znana

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
E. i A. Grumplowiuzów

u lica  B racka  N r .  5 ,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 1644 25 o

9  M a te ry a ły  n a  sezon  je s ie n n y
#  i  z im o w y  z f a t r y t  a n jd e ls Ł
•  i f r a n c n s M

0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0  COOOOOOOO

-WODA W E N U S
do wybielania, wydelikacenia i odświeżania twarzy. Cena 4 K.

JAN IHNATOWICZ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — f.w ó iy  ul. Sykstuska Nr 25 i ul. H alicka Nr 11 — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 2140 5 O

O O O O O O IO O O O O O Ć O O O O O I

8

8

o d e b r a ł  i p o l e c a

Andrzej
Bernach;

KRA W IEC
w  K r a k o w i e ,

ui. Sławkowska 6.
Ceny bardzo przystępne

2569 8 10

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego. korespondencyi kupie­
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zanieibane  
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 2634 3 o

Henryk Gottheb,
specyalista kaligrafii i egzaminów, rachm istrz,

Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro.

2036 58 O

Z akopane
WILLA WARSZAWIANKA

ul. Jagiellońska L .  68,

P e i s p a t  M aryi Kosmowskiej
umieszczony w nowej w illi, zwróconej 
do słońca. Pokoje widne, suche, ciepłe 
i słoneczne, z całodziennem utrzyma­
niem od złr. 2'50 dziennie. 2614 8 lo

Pierwsze i najlepsze źródłu do nabywania miodu 
i wosku na świece.

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste
świece woskowe

żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 60 ct., 
puszka 30 ct. W yborny MIÓD PRAŚN' w słoi­
kach szklanych po 50 c t . , bardzo godny pole­
cenia dla mających cierpienia piersiowe. W y­
syłka najm niej 2 słoików po otrzym aniu nale- 
żytości lub za zaliczką. Dla pp. pszczolarzy, 
kapców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
Miód do karmienia pszczół i miód czysty w be­
czułkach po 60 kg.r i w mniejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jakoteż MIÓD PLASTR *WY w baryłkach 

po 150 i 500 klgr 2575 3 10 
Prawdziwa, za co sie ręczy, kraińska JA- 

LOWCÓWKA oraz WÓDKA NA MIODZIE, li tr  po 
1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecane.
ierzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

??Confiserie Union“
1VK L W O W IE .

P arow a fabry k a  cukrów i czekolady
poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane w; ś m i c n i l e  krajowe fabrykaty specyalne, jakoto: 
Angielskie, frani uskie i szwajc-nrskie Bonbony i Cukry wszelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowe . Produkta słodowe , Karmelki owocowe , Bonbony saiorowe , wyśmienite 
Cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragćes, Pralineas), deserowe 
Fipczywka, Biszkopty, H erbatniki, Pierniki, oryentalne Specyały cukrowe, przeróżne 
Artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc — od pojedynczych do najw y­

tworniejszych;
Cukier lodowaty, Owoce kandyzow ane, glazurow c, Skórki pomarańczowe kandyzo­
wane, opatentowany Cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p., 
jako względnie najtańszy dodatek zam iast zwykłego cukru burakow ego, Sok dc 
potraw jako najlepszy i najtańszy środek zam iast masła i miodu, wreszcie rozmaite 

Soki nwocpwe, Marmolady i t. p.
Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i m ateryały potrzebne do wy­

robu naszych produktów, któro pobieramy z pierwszorzędnych ź róde ł, bada i Kon­
troluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. ’ 1882 25 28

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
F a b ry k a : u l Z am aioiynow skn 21. Z a rz ą d : ul. Ł ukasińsk iego  4.

8
U

8
8
8

I 1 E B 1 G A
Spółki *— 
E k strak t 
mięsny

znajduje się dziś już w każdem gospodarstw ie, prowadzącem 
kuchnię rzeczywiście dobrą. Przyrządzony z czystego mięsa 
najprzedniejszej jakośc i, polepsza on i wzmacnia każdą mdlą 
zupę natychmiast. Sosy, jarzyny i potrawy mięsne zyskują 
nadzwyczajnie na smaku przez dodanie ekstraktu mięsnego 
Liebiga.

Prawdziwy Liebiga Spółki Ekstrakt mięsny - łatwy do 
rozpoznania po słoikach z błękitnym nodpisem

pozyskał między Publicznością i wciąż utrzymuje swe 
zaufanie przy pomocy doskonałej jak o śc i, nieulega- 
jącej nigdy żadnej najmniejszej zmianie. 1761 3

Nowy porost włosów!
Niema już łysiny!

Godny uwagi środek, nadający m ężczyźnie, kobiecie i dzieeru wspaniali włosy ni. g łow ie.— 
Zapobiega wypadaniu włosew, czyni w łosy bujnemi, wyleczą z łupieżu, strupów, chrost na 
głowie i czyni każde włosy cięźkiemi, dłngiemi i miękkiemi jak jedwab. — Przedwcześnie 
zesiw iałe włosy uzyskują bez barwienia swój natnralny kolcr napowrót. Poręczony nowy 

porost włosow na łysych  głowach, tudzież biwiacN 1 rzec ■oh.
Pod nazw ą „Lo- 

Tacrin" wynalezio­
no w Ameryce śro­
dek, który w ytw arza 
w spaniały bujny po­
rost długich włosów. 
Ponieważ Loyacrin 
jes t czysto roślinnym 
produktem — przeto 
nie potrzeba się by­
najm niej waliać z je ­
go używaniem, gdyż 
nie szkodzi najzupeł­
niej naw et bardzo 
delikatnej skórze na 
głowie.

Nie ma żadnego 
powodu, ażeby mieć 
na głowie lichy i 
rzadki porost wło­
sów. Zdrowe włosy 
są potrzebne dla o- 
chrony zarówno w 
lecie, jak w zimie, 
a bez zdrowego po­
rostu włosów podle­
gają dzieci i doro­
śli zawsze zaziębie­
niu. Choroba m aiki 
lub dziecka niwe­
czy często korzonki 
włosów , a natura  
potrzebuje b. często 
szeregu l a t , ażeby 
len  brak pokryć. — 
Któż jednak może 
wątpić o zaletach 
tego środka wspa­
niałego wobec ty ­
sięcy świadectw, ja-

Nie ma Już usprawiedliwienia na łupież, wypadanie włosów lub kie posiadam od osób 

łysinę, jak powyższr rycina dokładnie pokazuje. zasługujący?^*
Jej król. Wysokość księżna Hohenzollern: Proszę jeszcze o 3 flaszki „Loyacrin."
Pani M arta M etzke, żona budowniczego w K rajanku (Niemcy). Z flaszki „Loyacrin" 

byłam bardzo zadowolona i wywołał on natychm iast nowy porost włosów."
H rabina Edine Zichy, Zichyfalya: Proszę mi przysłać jeszcze 6 flaszek „Loyacrin",

a hrabinie Crenneyiile 1 flaszkę.
Pani L ina Pollak, Lubiana: Ponieważ ze skutku „Loyacrin" jestem bardzo zadowolona, 

proszę przysłać mi natychm iast jeszcze jednę flaszkę.
P a n /a  Ida Loser w Podmokrem. Proszę przysłać mi jeszcze 1 flaszkę „Loyacrin", 

środek ten okaznje się bardzo dobry.
Procesor J. Schuller w W iedniu pisze: Mając od kilku la t łysinę, zacząłem przed nie­

wielu miesiącami używać przeciw niej Pańskiego „Loyacrin." I oto skóra na całei głowie 
pokryła mi się gęstemi włosam'. Czego nie mogło dokazać wielu lekarzy, tego dokonał 
Pański „Loyacrin."

Fan E. Neumann, Bazylea: Po bezskutecznom nżyciu wielu innych środków, Pański
„Loyacrin" m iał wprost cudowny skutek. Łyse miejsce, które miałem bardzo długo, pokryło 
się bardzo pięknie nowem: włosami.

Pan Józef Ehrlich, .Tabłoniec (Czechy): Po chorobie utraciłem  zupełnie włosy, a po uży­
ciu 3 flaszek Pańskiego „Loyacrin" odzyskałem napowrót dawny wspaniały poro°t włosów.

Pani E. Szenńsy, Budapeszt. Przez wiele la l wypadały mi włosy. Odkąć nżywam 
Pańskiego „Loyacrin", włosy mi wcale dalej nip wypadają, i nowe wyrosły

Loyacrin podnieca na nowo korzonki włosów w bardzo zaduwalniający sposób. Młode 
włosy powstają i rosną z zadziwiającą szybkością. Mat,ki małych dziewczątek, których włosy 
są krótkie i na oko prawie całkiem obum arłe, bedą szczególnie zachwycone zadziwiającemi 
skutkam i tego cudownego środka. Podczas gdy ten przetwór jest na to przeznaczony, aby u 
starszych osób wyleczyć łupież, wypadanie włosów i wyłysienie, je s t rzeczą ważną dla każdej 
m atki wiedzieć o tem, iż jestto środek, który nadaje wspaniałe warkocze ich ulubieńcom.

Cena wielkiej flaszki „Loyacrin" w ystarczającej na kilka (oiesięcL 5 koron, 3 flaszek 
12 kor., 6 flaszek 20 kor. W ysyła za zaliczką lu t po otrzym aniu należytośc) europejski skład:

TL F e ith . W ie n , V II., Ma riahllferstrasse 3 8 .
n c ł r 7 0 7 0 n i o  V O głoszenie to  byw a w b rzydk i oj osób naśladow ane. N ie przyjm o- 
U b  I r i t J Z U I I I C  ■ w ać flaszek , k tó re  n a  e tyk iec ie  i  opakow an iu  n ie  m a ją  powyższej 

głow y i nazw y , ,L o y a c r i n .11'  Głowa, i n azw a są  p raw n ie  ochronione. N adto 
;afcda flaszka  o p a trzo n a  je s t o ryg inalna  p lom bą. ‘ 2615 1 O

UCZEŃ FARMACYI
w drugim roku praktyki, poszukuje umiesz­
czenia w Gaiicyi zachodniej. — Bliższa w ia­
domość w a p tece  w T u ch o w ie . 2791 2 3

W Oleszycach, w ratuszu , jes t od 
15go lutego ładny 

lo k a l n a  aklnp bław atny i galanteryjuy 
do w y n a ję c ia , — Dotąd niema tam  podo­
bnego sklepu katolickiego. 2762 2 '2

Piękne zabawki drewniane
(na Gwiazdkę dla dzieci) — 50 zabawek za 3 
złr. 20 cent. wysyła za zaliczką A n to n in a  
K oste leok ś. w e  tivrfa..ouohu Nr, 175, p.

S v r a tk a  (C zeohy). 2 |90  2 źr-J

P
ATENTY

wyrabia inżynier 165 51 52 
M .  G e l  b h a u  s ,

przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w  W ied n iu , I., G raben 29  a.

100— 3 0 0  złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stann we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału  i r j zyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Jste- reicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8.

2476 7 10

Sklep korzenny
z wyszynkiem i trafiką,

bardzo rentowny, istniejący od 15 la t, z a r a z  
do sprzedania. K apitał potrzebny nieduży - 
w arunki korzystne naw et dla niefachowych. 
Wiadom.: S. S. post6 rest. K ewodrza. 2759 3 3

P c m a lk i K ra k o w a
tC T  w y c h o d z s . co m ie s ią c .

Cena zeszytu  C kor. 2584 9 17 
Do nabycia w każdej księgarni.

Adminlstracyi zięmsk.^— poszukuje
postępowy gospodarz, wpisany na listę przymu­
sowych zarządców sądowych dla majątków  ta ­
bularnych. Adres poda z grzeczności Dr Z. Pi- 
siewiez; adwokat w Krakowie ul- Szczepańska I.

2568 27 30

B u l i o n
bardzo dobry, z dziczyzny, poleca po 
kor. 8-50 za zaliczką 1 kilu. -— Przy 
większych przesyłkach tanieją 2735 3 3 

Ludwik Dyczkowski w Żywcu.

Suszone grzyhjr
(prawdziwki), bardzo dobre, małe i białe, prze­
dnie, po złr. 2 40, pośledniejsze po złr. 1 9 0  za 
1 klg. wysyła za zaliczką Antonina Kcstelecka 
w Svratouchu N i. 175, p. Svratka ( C z e c h y ) .  

« 2789 2 2

Młodzieniec, spondencyj pol­
skiej i niemieckiej, książkowuści i pi­
saniu na maszynie biegły, który kilka 
lat pracował w ekspeaycyi- pewnej co­
dziennej gazety w Poznaniu, poszukuje 
od stycznia 1902 r. miejsca w Krako­
wie jako buchalter lub kasyer.

Zgłoszenia pod 2755 przyjmuje Ad- 
■ministracya „Nowej R e fo rm y■“ 2755 2 0

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, u l św. Gertrudy L. 8)
. poleca:

dachówki p r a s o w a n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysyła  bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza

Zarząd.159 26 O

Premiowany I Założony w r. 1873.
P o rtre ty  w  naturalnej wielko4el
podług każdej przysłanej fotografi, form at 40/50 centim., 
cena 3 złr. Czas dostawy 10 dni. (Zamówienia gwiazdkowe 

należy jednak uskuteczniać jak  najspieszniej).
=  Bardzo pięknym , stosownym i pełnym pomysłu ____

podarkiem na Gwiazdkę
jest portret naturalnej wielkości, gdyż ma on wieczystą wartość. Taki portret nadaje  się 
jako bardzo piękna ozdoba mieszkania, lub jako podarek okolicznościowy i świąteczny. 1
także jako bardzo piękna i wieczna pam iątka po zmarłych Fotografia nie ul°ga uszko­

dzeniu. Za najw ierniejsze podobieństwo ręczy się. 2659 4 6
S ie g f r ic d  B n d a s ie h e r ,  pramiirtes Kunst - Atelier fur Portratmalerei, 

W i e n ,  I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  N p . 6 1 ,

Znak

ochronny 
na każdej 

paczce.

HERBATA
CEYLON

G. A. Marinitsch a,
(C0L0MB0) Ceylon

W I E D E Ń , I V . ,  P a n l a n e r g a s s e  i « ,  I .  p i ę t r o .
J e d y n a  w Ausiro-W ęgrzech w p r o st z piantacyj w oryginalnych paczkach 

8prowadzona h erb a ta  C ey lo i..
W a g a  n e t t o . b ez  w lic z e n ia  o p a k o w a n ia .

Wysyłka na prowincyę. — Cenniki za darmo i opłatnie. 2664 3 O

SZWAJCARSKI PRZEMYSŁ ZEGARMISTRZOWSKI.
FJ7ti:iT»a,25 t y l k o  1 ©  k o p .  W szystkim fachowcom, oficerom, urzędnikom

pocztowym, kolejowym i policyjnvm, iakoteż 
każdemu, co potrzebuje dobrego zegarki, 
podajemy do wiadomości, że objęliśmy wyłą­
czną sprzedaż świeżo wynalezionych, ni r y -  
stawie paryskie] najwyższą nagroią odzna­
czonych, oryginalnyoh szwajcarskich ele­
ktro-złotych zegarkuw remontoar „System. 
riash<itte.“ Zegarki te  m ają niepospolite 
wnętrze precyzyjne, są najdokładniej ure­
gulowane i wypróbowane, s za każdy zega­
rek dajemy trzechletnie poręczenie n t pi­
śmie. Pokrywy składające się z trzech kopert 
z kopertą odskaknjącą (savonette) są bardzo 
modne, wspaniale ozdobione, zrobione z świeżo 
wynalezionego, zgoła nie ulegającego zmia­
nie, amerykańsk. złocistego metalu, a prócz 

w v t -  _  .  „ c  ,  tego powleczone u  drodzt e leU r” :znej w
i  ^5 J  j w * * .  ten SpOSI5b prawdziwem złotem, że ich nawet

znawcy nie mogą odróżnić od zegarka prawuziwie złotego. — Zegarki te nosi się jań złote, 
są jedyne, co zastępują prawdziwe złote zegarki i zat, zymują zawsze swą wa.tość. Każdy 
zegarek sprzedaje się ze świadectwem, z której pochodzi iabrykf Ażeby te  zegarLi wszę­
dzie zaprowadzić, zniżyliśmy cenę zegarków męskich i damskie! na ll> koron, wliczając1 
w to porto i cło (dawniej 25 koi ) Do każdeuo zegarka futeralik skórzany za darmo. 
Bardzo piękny modny łańcuszek elektro-złoty dla panów i pi i  (także łańcuszek na szyję) 
po kor. 3, 5, 8 i 12. Każdy niestosowny zrgarek przyjmuje się napowrót bez trudności, 
nie ma więc ryzyaa, Kozgłos w świecie o naszej firmie, jakoteż codzień nadchod .ce po­
chwały i ponowne zamówi/nia, poięcząją, że nasze zachwalanie jes t prawdziwem. W ysyłka 

za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. Zamówienia przesyłać do
U h r e n  -  V e r > s a n d t h a u s  „ C h r > o n o s “ ,  Basei I. (Schvreiz) 

Listy do Szwajcaryi (do 20 gramów) kosztują 25 hal., karty  korespond. lu  hal
Korespondencya we wszystkich językach. 2288 7 0

V*<wTvTVTłpT<i'  V*VT wi#TvTG)<#T4*'ęTvT4T^<>TóT^T^T^T#T^TGTy><^T.
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Młoda dziewczyna
znajdzie zajęcie asm i o

w „Nowej Drukarni Jagiellońskiej, 
przy ul. Jagiellońskiej 10, I. piętro

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

Towary  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 20115 39 0

Reim i Spółka.
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. W ysyłka dyskretnie.

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 95 39

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

otrzymuje się przez użycie M y d ła  g lio e r y -  
n o w o -b e n s o e s o w e g o  J . W iś n ie w s k ie g o ,  
które nsaw a piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w K r a k o w ie  .T. W iśniewski, skład 
apteczny, ni. Stradom 7; w B o o h n i Jan  Mi­
chnik droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cork, ul. Hetm ańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniew skiego, m agistra fa rm acji.-1

2035 99 0

n r i k t
nie powinien zaniechać zgłoszenia sit o obję­
cie a g e n t u r y  dla jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez ustawę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty  — B a r d z o  w y e o k a  p r o w iz y a ,  

z a l i c z k a ,  lu b  a ta ła  p ła c a .
Zgłoszenia pod lit, „V. Z. n497“ przyjmuje 

Haasenstein & Yogler, Wiedeń. 2705 3 o

delikatna, b ia ła , rum iana cera, 
jakoteż tw arz  bez piegów i  n ie ­
czystości skór., a więc używać

Bergmann’a 
mvdła liliowego

wyrobu Bergmann’a i  Spółki 
w D reźn ie i fe tschen  n Ł.

(Z n a t o c h ro n n y : „ltw aj gó rn icy11). 
Po 40 ct. za kaw ałek m ają

na składzie: 1091 32 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 

W. Redyk,
„ K. W iszniewski,,
„ E. Heller.
„ F. Gralewski. „
„ 1 , Rosenberg, „
„ K. Jahr, „
„ J. Hanak, droguer.
„ Anast. Froncz, „
„ F. Zopoth i Sp., „
„ J . W iśniewski, „
„ J. Reim i Spółka,
„ Loman Drobner,
„ St. Rożnowski,

Nad. Herliczka;
.li_n Michnik:
R. Jakubowski apt., 

r St. Pawłowski apt.,
„ T. Kwieciński drg.;

w PODGÓRZU: L.W .S. Żarski ip t.; 
w RZESZOWIE: A. K arpiński, apt., 

„ J. Kołodziejowski,
„ Ad. .Tanukajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommś drg.

w BOCHNI, 
w N. SĄ CZU :

Przez wynalazcę prof. dr. Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka

c. i k . nadw or. 
a o s ta n c a .

W i e d e ń - D o b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr. 7.

PRAGA, HybernergaS8e7 BUDAPESZT,Thonethof.
P aten ty  we wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
W yborne  reguł, wentyl, piece 

z kom inkam i.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem do 24 godzili trzym ają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi.

Upalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P l e o e  w a g o n o w e
„ H e im ’a“  

p i e c e  H e s t i a .  
HeinTa kominki
dym niszczące.

N ipełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć 

* nie rozbierając pieca.
Kominy nie wydają dymu. Żar trw a przez 

czas nieograniczony. Nadają się do każdego 
Paliwa. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
być użyte. Teden kominek może ogrzewać 
kilka pokoi niezależnie.

l*iece M eid ingerow sk ie.
Ostrzegamy

m e id in c e r -o f e nprzed nasla-
dowaniami — -n . .  . „
zwraca jąc  H- HEI M
wagę na znak ____________ _______
oc.irony j a]j t u obok, odlany na wewnętrznej 
stronie drzwiczek pieca. 2738 2 4

„Heim’a“ 
k a lo r y fe r y  niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA w s z e l l ic l i  sy s te m ó w .
S u s z a r n i e  do celów gospudarczo-rolniczych 

i przemysłowych.
Iliustrowane cenniki za darmo i opłatnie.

Najnowszy podarek gwiazdkowy.

Lołerya na podróż
reskryptem W. c. k. Ministerstwa skarbu dozwolona.

tMT o T e d e i i  l o s  2  k o r o n y .  ~TM

5 0  wygranych głów. i 2 0 .0 0 0  pobocznych.
Każda wygrana bo podroż dla przyjemności, ‘"ł

P o d r ó ż  n a o k o ło  z ie m i
z calem bezpłatnem utrzymaniem.

Wszystkie główne wygrane tylko same zajmające podróże z calem bezpłatnem utrzymaniem.

W ygrane poboczne: Podróże dla przyjemności do w szystkich części Europy.
Prospekty na żądanie za darmo. 2734 2 4

Dostać można we wszystkich kantorach wymiany, c. k. trafikach i kolekturach loteryjnych.

Główna sprzedaż losów lołcryi na podróż: Wiedeń, I., Wipplingerstr. 29.

C O L O S S E U M
w K rakow ie przy ul. Z ielonej pod 1. 17.

Od 15go ióuflnia 1901 r.

nowy program. —  Najlepsze siły artystyczne.
Muzyka c. i k. 56 pułku piechoty. 2330 27120

M a s z  Pan ^ zduraiewaii!cych ^na Gwiazdkę i Nowy Rok
Kup Pan u J. LEWINS0NA, Wiedeń, I, Adlergasse I2R,

( f i l ia :  ODESSA (Rosya) Kanatnaja 12.
F a b r y k i s ta m p ili), o d le w a rn ia  c z c io u e | g u m .im . i  z a k ła d u  rytow n iczego.

S ir t e l e f o n u  1 2 1 7 9 . 2700 3 5
D ru k arn ia  czcionek kauczukow ych , której 
właściciel jes t sw ym  w łasnym  drukarzem . 
K artę wizytową lub adresową, zawiadomie- 
n e , okólnik sporządza się w jednej chwili. 
Można znacz/ć także książki, noty i bieli­
znę. Najpiękniejszy podarek! Cena całkowitej 
d rukarni z wszelkiemi przynależytościam i: 

z J 4 0  czcion. zł. 1*60
,, „ * • -
* ,,
» u * ‘ —
„ „ 8*60
B B ® *

» « ’ —
Mała kiesz drukarnia 
z 6 5  czcion. zł.—*7o 
b 'y.° b * —‘8 ®
„ 1 2 7  „ „ i* a «

Lub portm onetka z pieczątką. Portm onetka 
ta  z najlepszej skórki, nadzwyczaj piękna i 
trw a ła , z wybornem okuciem niklowem , 4 
przegródkami na pieniądze i mocnym zame­
czkiem, obejmuje nadto dającą się wyjmo­
w ać kauczykową pieczątkę z nazwiskiem 
i im ieniem, zawodem, 
miejscowością i miesz­
kaniem. Kto wie, jak  
to przyjemnie mieć za­
wsze przy sobie pieczęć 
z nazwiskiem lub fir­
mą, ten zapewne radby 
otrzymać taki podarek.

Cena 2 złr.
Na 6 naraz zamówion. 
portmon. z rozm. nazwi­
skami daję 7 za darmo.

Agenci potrzebni. N ie s t o s o w n e  p r z y jm u ję  u a p o w r ó t . Cenniki darmo i opłatnie.

NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo wynalezione, na powszechnej w ystaw ie w Chicago 

odznaczone

oryginalne zegarki z s r y i a ń s ł i e g o  złota plagne
Remont.-Savon (odskakująca koperta) i  trzy koperty ze złota 
plaąuó, z wybornem antym agnet. wnętrzem precyzyjnem ure­
gulowane na sekundę i ze świeżo patentow an. wewnętrznym 
regulatorem  skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonanie , obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za­
pasie) naw et znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło­
tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
be2 ja.mi.kowo n.ezm ienionem i, a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
— Cena ty lito 6 zl i*. -----

Stosowny do tego ła ń c u s z e k  z e  z ło t a  p la ą u ó  z łr . 1‘5 0 .  
Do każdego zegarka za darmo skórzany futeralik .

Do nabycia tylko przez główmy skład: Alfred FISCHER, 
W iedeń, A dlergasse 10. 2687 3 6

A rsyłka za zaliczką. —, Za niestosowne zwrot pieniędzy.

GRUPA B
= 15 ciągnień rocznie! =

Ogólną główną wygraną w jednym roku

mtT około ośmiuset tysięcy
M T  K O K O S  m

najbliższe ciągnienie .Już 14 atycienia, 1 lutego 1902 Itd.
przedstaw ia następująca polecenia godna grupa z natychmiastowem prawem gry po złożeniu

ioj t 2eJ raty.
3 %  los ziemski, I. emisya 

udział gry,
Włoski los czerw.
Węgier, los czerw.
Węgierski los Josziv,
Serbski los państwowy 

z r. 1888.

C f i p a  te] imr.
14 stycznia 1 sierpnia

1 lutego 
15 lutego 

1 marca 
1 maja 

13 maja 
15 maja 
15 maja

16 sierpnia 
j 1 września 
j 13 września 

2 listopada 
j 15 listopada 
| 16 listopada

krzyża,
krzyża,

3 6
Tę grupę można otrzymać na 

rat

(R  T O 1, M n  m il:
Frk. 100.000 
Lir. 20.000 

90.000Kor.
Kor.
Lii.
Frk.
Kor.
Kor.

40.000
35.000 
J5.000
90.000
30.000

Lir. 20.000 
Lor. 91.1 00 
Kor. ?0.u00 
Frk. 75.000 
Lir. 35.000  
Kor. 40.600  
Kor. 90.000

miesięcznych P ® korony,
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty.

Pierwszą ratę  za le ca  się  przesłać p rze k aze m . Dalsze spłaty n astępu ją  przez pocztową
kasę oszczędności. 2731 2 10

ED W A R D  U R B A N , Berno, °ro"er platz Nr 25
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie.

w e  w ła r n y m  d om u . 
Ceny bardzo nisk ie, prowizya wysoka.

r

Środek do farbowania włosów
EFFEKTO R E. L I1TZA(prawnie 

chroniony)
przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych m etalicznych składników, jak  ołow, miedź itd ., jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trw ale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro Iud jasnawo. W ielki karton złr. 2 '—, karton na próbę złr. p —.
"\X 7kT T T A  D T  d° farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna
W  \ J U X i .  U U U 1 1 1 7  czw arta Utrą flaszka złr. 150.

P rz j przesyłce 20 centów za opakowanie. 2575 5 10

E .  L I N K ,  fryzyer-kosmetyk i specjalista do farbowania włosów, 
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 19 (Ecke Plankengasse).

n n y  n k k k k k k  k x  x x  x x  x x  x x x x x x x x x x
Tylko w tedy prawdziwy, jeżeli tró jgraniasta flaszka zamknięte 
je s t opaską jak  obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

! D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y  !

W .  M a a g e p ’a oczyszczony

■hJ

z W A T R O ^  MIĘTUSÓWW ^
(w opakowaniu prawnie chronionem) 

żółtego wielka flaszka 2 kor.
____________________  białego „ „ 3 „

s g g g f Wilhelma Maager a w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatw ego 

traw ien ia  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych w ypadkach, w których lekarz chce spowodować 
w zm ocnienie całego n atro jn , azozegolnlej p ierai i płuc 

| p rzy b y tek  wag', olała, popraw ienie Boków, oraz wogole
) ozyazozenie k r w i.  Dostać można prawie we wszyst. 

^ a p te k a c h  i droyueryach monarchii austro-węgiersk.
Główny skiad  i rozsyłka dla Austru-W ęgier

M a a g  e r», W ie n , IEE|3, Heumarkt Nr. 3.
■ H I  Naśladowania będą sądownie ścigane. H B H  2377 7 12

WIELKli KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­

c e n ia  i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60  ct. następujące pizeam ioty:
6 bardzo dobrych noży sto łow ych  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych w idelców  jednolitych,
6 „ „ „ łyżek,

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 b b b chochlę,
1 „ „ chochelkę do mleka,
6 angielskich spodeczków  V ictoria,
2 efektowne lichtarze stołow e,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko  do cukru,____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za ta k  drobną kwotę 6 złr. 6C ct: — Amerykańskie pa­
tentow ane srebro jest m etalem na  wskróf białym, przez 25 la t  jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem  K rętactw ie,
obowiązuję się publicznie każdem u kemu się tow ar nie spodoba, zwrócić p ien’ dze 
bez jakichkolwiek trudności. Pow inien wie c każdy skorz/stać z tak  aobrej s ob- 
ności i sprawić sobie ten  w sp an ia ły  g a rn i tu r ,  który szczególniej nadaje się :

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospoda, stw a. — Nabyć można tylko n firmy

A. HIRSCHBERG S s 
E zp orth au s von  am erik . P aten tsilb erw & aren

Wioń, II., Rembrandstrasse 1911..—  Telefon Nr. 14597.
Wysypki na prowincyę za zaliczką lub po otrzym aniu należytości.

Proszek do czyszczeniu 10 c t. «  »
Prawdziwe ty lko  ze znak iem  ja k  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 1277 47 o •  > •
Pańską posyłkę otrzym ałam  i jestem z niej tak  zadowoloną, że po- a  ^  

syłam dalsze z m ów ienie. Kraków 21 m aja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. *  I" V  
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zado wolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów. Galicya. Babic, kapitan.

Księgarnia i SKład nut
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
poleca:

G ali J a n .  Kolędy na 4-głosowy chór 
męski a capella: 1) Witaj Jezu uko­
chany. 2) Bracia patrzcie jeno. 3) Pa­
sterze drzemali w dolinie. 4) Jezus 
malusieńki. 5) Pan z nieba i z łona. 
6) Nużmy bracia Pastuszkowie. 7) Hej 
bracia czy śpicie. 8) Przybieżeli do 
Betleem pasterze. 9) Północ już była. 
lu) A wczora z wieczora. 11) Paste­
rze mili. 12) Anielski chór. 4 kor.

O c h m a ń s k i  J .  Pastorałki czyli zbiór 
kolęd ludowych do śpiewu lub na sam 
fortepian. 2 kor. 4fi hal.

I i i  c h i In g  7P. Zbiór kolęd na forte­
pian i do śpiewu. 3 kor.

S ie r o s ła ir s k i  J .  Zbiór kolęd do śpie­
wu, z to warz. fortepianu lub na sam 
fortepian. 2 kor. 40 hal. 2652 5 5

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Walne Zebranie
C ztoM oi „S p o ili wiertniczej t a l ó w . "
S tow arzyszen ia  zarejestrowanego z  poręka  

ograniczoną (w lu a n d a c y i > 
odbędzie się 

w niedzielę dnia 15po grudnia 1901 r. 
o godz. 5ej po południu w sali Tow a­
rzystwa Zaliczkowego w Krakowie (ul. 

S z e w s k a  L. 16. pierwsze piętro).
Porządek, dzienny:

1) Przyjęcie bilansu i zamknięć ra­
chunkowych za lata 1898, 1899, 
1900 i 1901. i udzielenie likwida­
torom absolutoryum.

2) Sprawa sporu z WP. Dreslem i sto­
sunek Spółki do Spółki kopalnianej 
podwawelskiej.

3) Wybór części Rady nadzorczej i dru­
giego likwidatora. 2714 3 3

P rzem ysła ir  K o ta rsk i, 
Przewodniczący Badv nadzorczej.

S ta n is ła w  W ójrik ie tńcz,
Sekretarz Rady nadzorczej.

Do łaskawej wiadomości, że

Koniak leczniczy
NADW ORNYCH DOSTAWCÓW

i  CKrter k Co
C o g n a c 9

pierwszorzędnego donm w tym dziale 
Towarzystwa akcyjnego 

z kapitałem 10 milionów,
posiadającego 50 złotych medali i 10 

dyplomów honorowych,
jest do nabycia 2350 9 10 

w orygin. flaszkach, w poświadczenie 
zaopatrzonych, u

A lfreda R. W eissa  
aptekarza w Bochni.

Słabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trw ale je  nsnLąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
1894 rozpowszechniona książka: 12 36

Dr>a Uetau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem knracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełne swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez V urlbgB -M agazlH L  B . F . B le r e y  
w  L ip a k u , Nenm arkt 15.

W  K r a k o w ie  ma na składzie księ­
garnia J . M . H lm m e lb la u a .
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MILIONY DAM
n iy . Et ,.Feeoliny.“

Zapytajoie się swego lekarza, cz; ..Feeolina11 
nie jest najlep. kosmetykiem na i kórę, w łosy  

i  zęby7
Najbardziej nieczysta twarz 

i najbrzyrsze ręce nabierają natychm iast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez uży­

wanie „FEEOLIHI.1*
„FEE0LIN411 jes t mydłem złożonera z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie  zmarszczk< i fałdy 

na tvarzy, wągry, pryszcze, czerwoność n o n  
i  t. d. — przy używ aniu  „FEEOLINk" znikają 
bez śladL.

„rEEOUNA11 stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, czyszczenia i upiększenia wło­
sów; j zapobiega w ypadania włosów, łysienia 
i chorobom głowy.

„FEEOLINA11 jes t również najlepszym i n a j­
natu ra ln ie j. środkiem do czyszczenia zębów.

Ktu „FEEOLHfY11 używa regularnie zam iast 
mydła, pozostaje młodym i pięknvm.

Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast 
zwrócić, gdyby ktokolwiel z „FEE0LIFi,‘ 
nie był zadowolonym. Cnna sztuki 1 K., 3 S7t. 
K. 2*50, 6 szt. 4 K., 12 szi. 7 K. Porto od je­
dnej sztuki 20 h., od 3 sztnk zwyż 60 h. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

Wysyła gł. skład H. FEITH, Wien, 7 Bezirk, 
Mariahilierr rassr 38, L piętro. 2176 7 0



6 Nr. 289. N O W A  R E F O R M A . Ni jdziela, 15 l-rudnia 1901.

Dra mat 2793 i 5

KAJETAN ORUG
Tatl< u sza  K o n c zy ń s k ie y o .  

W ydanie wytworne. Drugi tysiąc. Do nabycia 
we wszystkich księgarn iach .— Cena złr 130.

M iim
wszystkich Dzienników i Czasopism. 
Sprzedaż pojedynczych numerów pism 
Kalendarzy, Kart widokowych. Rozkła­

dów jazdy, Broszur itp. 
Abonament z  drugiej ręki pism 

wiedeńskich i zagranicznych. 2797 1 o

(ił. Agencya Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i A. Salomonowej 

w Krakowie, Plac Maryacki 2.

Księgarnia J. A. Felara 
w Rzeszowie

oznajmia

M Paia T
dla dorastającej obojej płci 

młodzieży,
w opracowaniu

7V o/'. . / .  O. Sędzimira.
Pan Tadeusz z przedm ową, wstępami i przy­
pisami . wyjdzie w siedmiu zeszytach (8-vo, 
od 2 —3 arkaszy) w ciągu roku w dwumie­
sięcznych odstępach czasu. — Pierwszy zeszyt 

wyjdzie 20 grudnia b. r.
1 ena zeszytu 80 hal., całości w drodze pre­

num eraty 4 kor., po wyjściu 5 kor.
M F * P ren u m era tę  p rz y jm u ją  w szy ­

s tk ie  k s ię g a rn ie . 2798 1 4

HEIM  i SPÓŁKA w  KRAKOWIE, R y n e k  g J . 3 7 , l i n i a  A - R ,
polecają po cenach najumiarkowań.

NA DRZEWKO !
Dekoracje kompletowane do ubrania całego drzewka 

cd 2 kor. do 12 kor.
DEKORACYE i OZDOBY z lamety (włos aniołów), szkła, 

papieru, waty i żelatyny.
Sklanne perły, kule, trąbki, dzwronki, sople lodowe.

»  Aniołki na drzewko. »  ‘Lampiony na drzewko. »  Szopki. «
Stajenki.

Pozłotkę srebrną i złotą. »  Dyamentynę i śnieg błyszczący.
Girlandy złote, srebrne i kolorowe.

Licbtarzyki ozdobne i zwykłe. »  Przyrządy do zaświecania 
i gaszenia. »  Świeczki woskowe, kolor., gładkie i karbowane.

NA GWIAZDKĘ!
Kotwiczne skrzynki budowlane i Zabawki do układania 

(łamigłówki) z fabryki F. Ad. Richtera i Sp. 
ZABAWKI i LALKI gumowe dla dzieci. »  Piłki gumowe

i salonowe.
»  »  «  Przyrządy gimnastyczne pokojowe. »  »  »  

Farby artystyczne, fi «  Przyrządy i kompletne kasetki do 
malowania olejnego, akwarelą, na terakocie, drzewie i do 
napryskiwania. »  Aparaty z igłą platynową dó wypalania 
na drzewie i odnośne wzorki. »  Kompletne kasetki z przy- 
borami do robót piłeczkowych i snycerskich. »  ^rzedmioty 
» * » » » « »  z drzewa i terakoty. » » « « « « »

Mydła kwiatowe najlepszej ^  
jakości karton zawierający © 

6 sztuk koron 1'10. y

J a k o  p o d a r e k !  2533 8 O ^  Perfumy , W  ode kolońską,
MYDŁA i PERFUMY w eleganckich kasetkach i po rozmaitych cenach 2  ^ rlJ’ franc., ang.,

Wszelkie inne przybory toaletowe, jak : grzebienie, szczotki do włosów szczoteczki do zębów, gąbki itp. Y niemieckie i krajowe.

LINOLEUM . CERATY, CHODNIKI, ROGOŻKI, KALOSZE.

I P r a k ty c z n e  p o d a rk i na O w iazd kę od JO kor. II

M i e n i a  Nowaka w Boctoi
potrzebuje ucznia do praktyki.

2792 1 2

N l i l K > 7 U P i o l k i  G uw ernantki Polki, z 
I s d U O a y L r l O I I M ,  jęz. niem, franc. i mu­
zyką, bony *Polki i N iemki, poleca 2753 1 2

Biuro nauczycielskie Maryi Stehlik 
w Krakowie, Rynek Nr. 7.

cd
Q-

Dr Nieć, Franiczćvic i Paviczić
w KRAKOWIE, Rynek główny Nr 25

przy nadchodzących Świętach
p o le c a ją

Praktyczne Podarki na Gwiazdkę
Paczki ozdobnie pakowane, zawierające:

5  flaszek Wina, 2372 1 5
1 flaszkę Koniaku,
1 flaszkę Rumu,
1 , funta Herbaty oryginalnej chińskiej, 

poczynając od 10 koron w yżej.

P r a k ty c z n e  p o d a rk i na G w iazd k ę od IO ko ron . |

!!Bardzo ważne!! FaWfó WÓZtÓW fcl)C?C 1 i l i  tMOllSOWJCll
R. LIPSCHUTZ

w najpierwszej i najlepszej w Europie fabryki 
pp. Ad. Ign. M antnera i Syna w W iedniu — 
przychodzą codzień świeże do K r a k o w a  do 
handlu JA N A  N A G Ł A  p rzy  u l. S zo ze-  
p a ń s k le j , jako do głównego kładu dla za­
chodniej Galicyi. — Tenże handel poleca rów­
nież prawdziwe ś l iw k i i p o w id ła  tureckie, 
wyborne O górki kiszone, oraz wszelkie inne 
towary korzenne po cenach umiarkowanych. 

2758

WYCIECZKI 
na, Morze Śródziemne 

i na Wschód
parowcem niemieckiej wchodniej linii (20 dni 

jazdy.

Podróże po Morzu Śródzie-
m n o m  eo tydzień parowcem Navigatioue 

II G i l i ,  Generale Ita liana (14 dni jazdv)

Podróże po Nilu. T L ! !
i opłatnie. 2777 1 2

Generalne Biuro podróży #  Wiednia,
Spółka Komandytowa,

I .,  B o th e n tlm r m s tr u s e  K r. 9 .

2793 1 3

w  K r a k o w i e  p r z y  u l .” S ła w k o w s k ie j  p o d  I r .  8 ,
W Y S T A W  A. G W IA Z D K O W A  

w  A m fite a trz e  N o w o ó w o r ,
poleca na podarki różne 
w y r o b y  z b a m b u s u
i phprzowej t r z c i n y ,  
oraz luksusowe wyroby 

koszykarskie.

Nowość dla dzieci:
Krzesełko'służące zarówno, jako 
wysokie krzesełko do stołu, —
,ub też obróoone jako sie­
dzący wózeczek z dużym  

stołem do zabawy.

WYSTAWA GWIAZDKOWA 
w Amfiteatrze Nowodwor.

w K rakow ie .
Sukiennice 30 (naprzeciw wieży ratusz.)

poleca w wielkim wyborze
wszelkie owoce południowe

jabłka, gruszki, bery, 
w inogrona hiszpań skie,

wszelkie delikatesy, 
rumy, koniaki, wódki zagraniczne 

i krajowe, likiery, 
wszelakie konserwy z Lubiczy król. 
Wielki wybór pierników i Mikołaj­
ków jarosławsk. fabryki pierników 

St. Gurgula. 2394 7 10

C odziennie św ie ż e  m a s ło  d ese ro w e .

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N O E B A

Kraków Nr. 18 w Rynku głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarw8zorzędnych światowych fabryk. 2030 45 0
Nauka haftów m aszynowych bezpłatnie.

Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­
tówką 10% taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAW ŁO W SKI dawniej J. IW ANICKI.

|amy zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność, ze glO- 

.wny Skład piwa Skawiń­
skiego przy ul. Floryań- 

skiej pod L. 3 3  w Krakowie -ńę
znajdujący —  dotychczas .przez p. 
Henryka Fuglewicza prowadzony —  
objęliśmy z d. l-ym grudnia 1901 r. 
we własny zarząd, że tedy od tego 
dnia wspomniany Skład piwa pro­
wadzi i prowadzić będzie Browar 
Skawiński na swoje imię i na |
swój rachunek pod firmą:

„R eprezentacja Browaru S ł a w M o j o
Polecamy tedy powszechnie znane 

z dobroci następujące gatunki p iw a:
1) eksportowe 11 butelek za 2 kor.
2) marcowe 12 „ „ 2 „
W) porter 11 „ „ '2 „

jak  również te same gatunki w beczkach.
Wobeę- o b j ę c i a  wspomnianego 

Składu piwa przy ul. Floryańskiej 
pod L. 39  w Krakowie znajdującego 
się we w ł a s n y  z a r z ą d ,  ręczymy 
tak za dobroć piwa, jak również za 
rzetelną i szybką usługę. 2783 2 3 

JJroicar 8ka tv iń sk i.

HERBABNEGO
p o d f o s f o r a n o w y

syrop wapienno-źelazisty.
Ten od 32 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty. podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. \V syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krw i, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszki złr. 1‘2 5  = K. 2-50, pocztą 
20 ct. =  40 h. więcej za opakowanie.

•  P ro s im y  żąd ać  z a w s z e  w y r a ź n ie  „H erb ab n ego  
yrop u  w a p len n o -źe la z la ta g o “. Jaku znak praw dzi­

wości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypukłemi 
literam i nazwisko „H erb ab n y“, a nadio każda flaszks 
opatrzona jes t urzędownie protokołowanym znakiem ochron- 

nym takim, jaki się tu nbnk znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

Główne miejsce wysyłkowe w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“, 
VII 1 Kaiserstrasse 73  i 75.

Składy: w Kraknwie ma Eugeniusz Heller, W. Redyk, K. W iszniewski; we 
Lwnwie Z R u ck er, P. Mikolasz , J. Wewiórski i H. B lum enfeld , A. Sklepiński, 
J. Beiser, O. Krzyżanowski w Biały )r C. Eisenberg i R. Keller; w Borszczo- 
wie M. Niemczewski; w Brzeżanach A. D urst; w Czerninwcach J. Mahl, Dr .T. B ar­
ber, G. Gregor; w Dnrna Watra F. Fritsch; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, E. Safrin; 
w Gródku J  leschelles; w Gurahumora A. H arth; w Horodence S. Kajetanowicz; w Ja rosła 
wiu J. Rohm L. Grzymała Wisłocki; w Jaśle R. Palch; w Kimpoluny J. Muller; w Kołomyi 
J. Sidorowicz E. Stenzel, K. Rr W itosławski; w Kopyczvńcach M. Reder; w Krynicy H. 
N itribit; w Mielcu A. Pawlikowski; w Niżankowicach T. Kapiszewski w Podwołoczyskach 
D. Schneider; w Przemyślu J.Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Englander; 
w Radowcach A. Rossignon , A. Decani ; w Sadogórze D. Rubinowicz ; w Sanoku 
D. Tobias; w Samborze I. Aleksiewicz, J. Lepiankiewicz; w Sniatynie F. Niemczew­
ski; w Suczawie L. Bischof, J. W eingarten; w Stanisławowie A. Beil, J. Macura, H. Rubel, 
wStorożyncu H. Fiillenbaum; w Stryju L, G artner; w Tarnopolu H. v:ihane, M. Krzyża­
nowski, L. Fleischm ann; w Tarnowie L. Chodacki; w Wilamowicach F.Schneider; w Winni­
kach K. Bauman; w Ustrzykach A. Jastrzębski; w Żółkwi A. Dadlec.

?ul n i ‘f ir n u *  m il

2443 4 0

O H erb a ta  z  B r o d ó w 1 •

1  H erb ata  z  B ro d ó w ! 9

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca h a n d el

W. Adamowicza
15 w  B rod aoh  na pograniczu rosyjskiem. 141 O

1 fun t ,Familljnej“ bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 funt  „Metanpe de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fun t „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fun t „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9--

P p e n u m e r a t ę
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne

p r z y jm u je  2743 3 10

K S I Ę G A R N I A
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e .
Katalog czasopism rozsyła się na żądanie opłatnie i za damo.
Nil P w i M l i f a  P°'ecam wielki wybór książek ozdobnie oprawnych, 
l l f l  U w  językach; polskim, niemieckim i francuskim.
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Jak. pow szechnie wiadom o,

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
są dla dzieci najmilszą i najlepszą zabawką, jaką  im jako środek do praktycznego zajęcia 
podarować można. — R ichtera kotwiczne skrzynki budowlane zostały wszędzie odznaczone, 

ostatnio w Paryżu 1900 : złotym medalem. — Można je też teraz przez dokupienie

kotwicznej skrzynki mostowej

uzupełniać sj stoinal^ cz;.ie w ten spostb, że ze slarej i nowej skrzynki buduje się wspaniałe 
mosty żelazne z przepysznemi przyczółkami. Kotwiczne skrzynki budowlane nabywać można 
po cenie od 0 75, 1 */2, 3, 3'./,, 4 '/j, 3 do 10 koron i wyżej, a kotwiczne skrzynki mostowe po 
cenie od 3 koron, we wszystkich lepszych nandlacb z zabawkami; należy jednak zważać na 
znak kotwicę i skrzynek budowlanych bez kotwicy jako nieprawdziwych nie przyjmować.

N o w o ść ! Richtera gry w cierpliwość: Zimna krew, W szystkie dziew ięć, Sfinks,
Djabełek, Piorunochron, Uśmierzyciel Hd., cena 70 hal. Prawdziwe tylko z, kotwicą.

Kto pragnie obdarować dzieci, ten niech niezwłocznie zażąd? od podpisanej firm y no­
wego bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się za darmo i opłatnie 2317 2 3

Król. nadworni i szambelańscy dosta" cy 
F . A«l. K i c h t e r  A  C le ., pierwsza austr.-węg. c. i k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych.

K a n t o r  i s k ł a d :  W Operngassc 13, W ie d e ń , f a b r y k a :  XIII/, (Hietzing).
Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, Nowy Jork, 215 Pearl-Ś treet.

s ł a w n e  od d a w n a  i przez znakomitych lekarzy polecone
jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek,

nie przesżkadzają traw ieniu i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia, 
że je naw et dzieci chętnie zażywają.

Pudełeczko w 15 p ig u łk a m i kosztuje SO l ia l . ,  zwój z 8 p u d e łk a m i  zawierający 
l. !0  p ig u łe k  kosztuje tylko !£ k o r .

Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwtjn.
przeczy-

„  — Praw­
dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak „ ś w. L e o p o l d a 11, wyciśnięty 
czerwono-czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu­
dełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
naszym podpisem: „ F ilip  Nenstein, a p te k a rz .41

Filipa. NEUSTEINA
„pod św. Leopoldem11, W ie d e ń ,  I., P iankengasse 6.

Należy żądać szczających pigułek.1' f

Apteka
2287 11 12

Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego i W. Redyka.

ŚLIWKI i POWIDŁA
prawdziwe tureckie, świeże, 

oraz w szelkie T o w ary korzenne, 
k o lo n ialn e, n o rym b ersk ie  i re­

ligijn e  poleca Handel pod firmą:

H. Kretschmer
w K ra k o w ie :| R yn ek  y ł. I. 10.

2580 8 12

W. GALAREWICZ
F R Y Z Y  E R  w W A D O W I C A C H  

2743 p o szu k u je  p om oon lk a. 7 lo

K. Zieliński,
m e c lia n it  i  o p ty i ,  w In lm ,  l in ia  A-B. 39,

p o l e c a  sw'ój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Or&fofony „Columbia** 
od 70 kor. z reproduktorem i .reKOrde- 
rem, Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonow z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
Wszelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z prowincyi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną sz lifh rn ię  dc szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 2032 79 o

W. Sznajdrowicz 
kuśnierz

w Krakowie, linia A-B L. 45. I. piętro, nad
apteką pod B iaĘm  Orłem, 

poleca Sz. Publiczności swój obficie i jedy­
nie w towary doborowe zaopatrzony

Skład fu ter męskich i damskich,
Serdaczki, Kożuszki damskie, męskie i dzie­
cięce , orygin. Zakopańskie U łan k i, K ryni­
czanki, W ęgierki i Snkmanki Kościuszkow­
skie, Karazye, Czapki i Paski krakowskie, 
Gnńki i Kapelusze gó ra lsk ie , Zarękawki, 
Kołnierze, Czapki futrzane, <>raz Specyalną 

pracownię Serdaków.
Przyjm uje wszelkie zamówienia i napra­

wy po możliwie niskich cenach. 2535 10 O

Dla mających dolegliwości 
żołądkowe!

n a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  j e s t

i r e i l e  M t m l i  wino
Mavrodaphne

z w in n ic  aKc. T ow . „ACHAIA11 w P a t r a s
(Grecya)

M a .ro d a p h n e  Achai podnieca apetyt, przy­
sparza krwi, przyspiesza traw ienie i wymianę 

m ateryj.
U a v r o d a p b n e  Achai jes t pierwszorzędnym 
środkiem domowym , który powinien się znaj­

dować w każdym domu.
Najlepsze i najszlachetniejsze

Wina deserowe
są z poręczeniem czystemi naturalnemi 

winami
„ A C H A I . “

M & J w a z jr js k ie  (białe, słodkie), 
Achaj akie (białe, niesłodkie), 
Cypryjskie (czerwone, b. słodkie). 

G eneral, rep re ze n tacy a  dla Austro-W ęgier:

J. C. Schrauth w Wiedniu,
IX ., rram cgaaae N r. 4 .

SKŁADY: 
w KRAKOWIE: Gnstaw Goldstein,

Józet Ruczmierczyk,
Apteka K. Wiszniewskiego, 
Antoni F rasś ,• handel łakoci, 
Leonard Malik, cukiernia; 
Karol Pankiewicz;
Apteka Jan a  Raawańskiego; 

w CHRZANOWIE: Silssmann Killmreich; 
w OŚW IĘCIMIE: Józef M oser, handel win 

1 delikatesów  
w WADOWICACH: Józef Kl uk,  handel ko­

rzenny i win;
Apteka Tadeusza M azarakiego; 
W ładysław  G raff, areyksiąż.

nadworna apteka,
Leopold Nenmann właściciel 

restauracyi kolejowej,
Jakćb Stotter, właściciel re­

stauracyi i kawiarni. 
Stanisław  Serednioki; 

w TARNOBRZEGU: Towarzystwo handlowo- 
przemysłowe: 

w NISKU: T. Kasper; 2753 2 3
w ROZWADOWIE: Andrzej Maziarski; 
w TARNOWIE: Szancer Gnstaw, apteka,

Alojzy Kaempf, handel łakoci- 
w N. SĄCZU : Kwieciński T., droguerya: 
w ZAKOPANEM J. Fabian Słowik.

w b o c h n : 
w TRZEBINI

w ŻYWCU:

w DĘBICY:

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ni. Jagiellońska Nr. 10).

TOMASZKIEWICZ
W KRAKOWIE

L.
MECHANIK I OPTYK

okular]) cwlklery, lornetki, barometry, termometry. 
|  Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromechrony.
o
04 Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 

uskutecznia się w krótkim czasie. Ceny umiarkowane.

Rządc-J drakami Ł. K. Górski

przy ul. F lo ry a M ie j 1 .2 , u te i D r a * .


